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ORGAN WK i ŁK PO~SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK Il (V) .NIEDZIELA 24 KWIETNIA 1949 ROKU. Nr 111 (1435) 

Zadania Partii . w walce o pokói 
Referat Przewodniczącego KC PZPR - tow. Bolesława Bieruta 

wygłoszony na Plenum KC PZPR w dniu 20 b„ m. 
zobowiązań ekonomicznych, nych, które w odpowied­
ale i dyskryminacyjnej za- nich okolicznościach mogą 
leżności politycznej. awanturnicy wojenni prze-

N a plenarnym posiedzeniu KG PZJ! R przewocln_iczą­
cy KG naszej Partii T<YL?: Boleslaw Bieru_t. wygl?_si~ re­
ferat o zadaniach partii w walce o pokóJ. !'onize3 za­
mieszczamy f ragm,enty referatu tow. B. Bieruta. Peł­
ny tclcst zostanie ogłoszony w najbliższym numerze 
„Nowych Dróg". 

W systemie kapitalistycz- Doblrazić w pożar światowy. 
nym nie ma takiej chwili, w . atego właśnie konieczna 
której podżegacze wojenni, 3est nieustanna ostra walka 
producenci i handlarze bro z knowaniami podżegaczy . . , . 
n", wykoleJ"eńcy, awanturni- wojennych. i krajów dem<>kracji ludo-lnych przeciwienstw nuędzy-

Od Kongresu Zjedncx:ze-1 współzawodn~ctwa socjali- Swiatowy kapitał finanso wej, ich zwartości i pręż- imperialistycznych (antago-
niowego upłynęły 4 m ie- stycznego naJSZerszych mas cy i najrozmaitsze katego- wy usiłuje ponownie wystą ności politycznej, jak rów- nizm anglo-~erykański, an 
s.ące. Był to okres bardzo i~ robotniczych. Narada ta, r ie ludzi, których byt opie- ·ć jako jednolita i zorgani- ni~ż w obliczu na;-astającej g~o -~ran_c~ki, fr'.ln~k~­
t ·nsywnej pracy w naszeJ jak również odbyty przed !'~ się na. grabie~y i ~.wał- i"~wana siła w walce z no- fali walk narodowo-wyzwo mem1ecln 1 anglo-ruemieck1, 
partii, która scalała swe sze dwoma tygodniami Kongres c~e (~takich ludzi_u~troJ ~a- wym systemem gospodarki leńcz;:-ch w koloniach i pół- włosko-a.ngi~lski i włos~o­
regi i swe organizacje tere :::::w: ązku Samopomocy Chłop p1ttahs~ycz!1y rtodz~ 1 wyp1a- społecznej - w walce ze koloniach. fr~nc?-S~i, J,apońsko-an~~el: 
nowe na podstawach nowe skiej były dobitnym potwier s OW1;1Je m~us. am:ue V.: coraz Związkiem Socjalistycznych 2) w nacii;ku mas ludo- ski i Japonsko-austrah~sk1 

PZPR k . ruJ·ac d7eniem wielkich przemia.n to większeJ liczbie) me ma- bl"k R d . k ' h . k wych kraJ"ów kapitalistycz- - ostatnio zaś antagonizm go statutu , te . ., , ' rzyliby 0 0 ·n· która · z Repu i a ziec ie i ra , . h . . d USA 
1
. równocześnie coraz bar- dokonywujących się w psy .li w J 1

1
e, b m~ J·a . d k ·· 1 d . nych ktore me c cą WOJny mię zy a wasa izowa-

d · · tk ' t zy· cia ch'ce i w postawie społecz- czy mi ony, a e 0 sypuJe mi emlo racJi uh owe] o- przeciw ZSRR i bronią su- nymi krajami zachodnio-eu z1eJ war im nur em · ł t t · kt' · · raz w wa ce z ruc em wyz-1' ł go i no-politycznej mas pracują z 0 em ysiące, ora mesie 
1 

, . were11ności swoich krajów ropejskimi) podsycany szcze 
po ityJznego, spo eczneszym cych naszego kraju Niewąt- nieszczęście ludziom pracy, wo enczym .m~s pracuJą- - wymownym świade- gólnie przez niektóre grupy 
~os~o arczego w na piiwe jest że w · polskiej ale jest intratnym intere- cych całego sw~at~. ctwem tego jest szereg fak- kapitalistyczne. 

raJu. klasie robatn.iczej i wśród sem dla zwyrodnialców i ~elem, wzmozema tenden tów: postawa francuskich i Dlatego każdy sukces gos 
W ciągu tego stosunkowo przodujących mas chłop- spekulantów. Mimo to woj cyJ . do_srod.ko~y~h, cel~m włoskich robotników, któ- podarczy, polityczny i kultu 

krótkiego okres~ ~zasu. ~ola stwa i inteligencji wzrasta na światowa jest zbyt wiel- s11~upiema sił. swiata_ .k~pita rzy zademonstrowali swą ralny ZSRR i krajów demo­
klasy robotniczeJ. 1 pa:ti~ na świadomość budowniczych kim i złoż«nym zjawiskiem stycznego i z:r:r_iobih~owa- niezłomną wolę sparaliżo- kracji ludowej każde os'iąg 
szej,_ wzb.ogacone] d?swiad- nowego ustroju społecznego społecznym aby mogła wy- n.ia. go do agresJ_i -:-- impe- wania wojny imperialistycz nięcie w zak{·esie konsoli­
czemem i uchwałami Koi:- oraz poczucie odpowiedział- buchnąć w każdych warun- :1ahzm a~llerykanski p_rob~: ~ej. Potęż~ym ar~~ente~ dacji politycznej krzyżuje 
g:es':1 - wy:osł'.1 . powaz- ności rzeczywistych gospoda kach, gdy tego zapragną te Je ~grac strach_ burzuaz~i Jest obradu3ący dzis~aJ Swia plany podżegaczy wojennych 
me .i .uspraw1edl~w1ła. cał- rzy kraju za jego losy, 7,a czy inne grupy podżegaczy kraJow zachodmo-europeJ- towy Kongres PokoJu w Pa i konkretnie oddala wojnę. 
ko~1c1e zaufanie ~ na- jego ro:.>:wój i przyszłość„ wojennych· Oczywiście pod skich przed rewolucją, a ryżu i w Pradze. 
dzeJe. mas pracu3ących wzrasta aktywność mas, iegacze wojenni, spiskując, równocześnie zachęcić je 3) w rozwoju wewnętrz- (dalszy ciąg na str. 3) 
w.yrazane podczas Kong_resu wzmaga się ich twórcza ini- intrygując, organizując róż starą hitlerowską perspek- ------------------------
Zie~nocz~mo\~.rego. To_tez .P~ cjatywa. Są to najbardziej norodne czynniki, zaintere- tywą obłowienia się kosz- Uchwała p d• KC z Z 
myslme i !1-lOZna pow1edzi~c znamienne i doniosłe zjawi- sowane w grabieży i wojnie tern ZSRR i krajów demo- rezy 1um 
- spra.wme yrzeszly tak zy ska naszego wewnE:_l..-:rnego stwarzają warunki, sprzyja kracji ludowej. • d • • 9 1l6 • · 
wotne .1 dc:~1osłe dla klasy życia społeczno - politycz- jące wybuchowi wojen w Tymczasem pod przykryw w sp-;~w·~ . n1 3 I ' L:"~.aJa . . . 
rcbotm~zeJ. 1 dla całego na- nego. chwili gdy międzynarodo- ką tych haseł odbywa się Nawiązując 40 uchwał KCZZ 1. Zwrócić się do rządµ 'z pro· 
sze~o z~cia .gospod0;rczego Ale okrel:t, jaki upłynął wa. sytuacja polityczna i· go faktycznie zwasalizowanie z lat ·ubiegłych o nadmiernej .no-· śbą o wypanie zarz;i&enia, aby 
zmiany, Jak likw~dac3a sy- vel Kongresu Zjednoczenio- spodarcza nagromadziła w krajów zachodnio-europejs- ści dni świątecznych w Polsce, w dniu · 3 i 9 maja , wzorem lat 
&temu zaopat~zema kartko- wego obfitował również w sobie dość ognisk zapal- kich przez USA. powodującej w'ielkie straty dla ubiegłych, we ~szystkich insty-wego, ustal~me nowego sy· p0 ,„ ażne v:ydarzenia na tę- , • , 
stemu płac i no~ych norm renie międzynarodowym, T endenc1e odsrodkowe świata gospodarki narodowej, jak i dla tucjach, fabrykach i . zakładach 
pracy w przemysle. Rozwój wydarzeń międzyna- • • budżetu wielu rodzjn robotni- pracy odbywała się normalna pra 
Miesiąc temu odbyła się rodowych nie może pozostać kap1ta/1stycznego czych, oraz biorąc pod uwagę ca, zgodnie z interesami pań· 

Ogólnokrajowa Narada O- - _z wpływu na stosunki poli . . liczne zobowiązania załóg fabrycz stwa i szerokich maś pracują-
szczędnościowa, która posta tyczne i zadania polityczne Obok Jednak. wspomma- l) W. lkk~kprz~d kat~strffaJ nych i kopalnianych, dotyczące cych. 
wiła przed klasą robotniczą, :ak równiei na procesy go- nych ten~ei;ic~J doś_rod.ko- n:::j~ u i~1~er~:i~~~~ej, przedtermiqowego wykonania 2. Wezyrnć ogół robotników i 
przed kierov.rn.ikami naszej spodarcze w poszczególnych wych w swie:cie. kapit~hsty azczególnie w obliczu rosną- Narodowego Planu Gospodarcze pracowników do normalnej pracy gospodarki i administracji krajach Europy. Kraje de- czny~ (odzwierci~dl~n;e za s 
nowe, wyjątkowej wagi za- mokracji ludowej czujnie sa?mczeg~ . przeciwien~tv~a cej nieustannie potęgi gos- go w r. b., Prezydium KCZZ po· w dniach 3 i 9. maja br. 
dm~~rawni~~ipo~efil~ill~nąhl~ ~a~m~~Y swi~~. k~~~oo_d_a_r_c_z_e~j,_m_i_li_t_u_n_e~j_z_s_R_R_s_~_n_;i_w_~-=--------------------­
sienia wydajności pracy, ra ków i · uwzględniać nowe st~cznrm a. socJahs.tycznym) W ramach S.viotowego Kongresu w Obronie Pokoju 
cJoLJ.alizacji i lepszej organi- momenty w swej codziennej dz1ała~ą _siły o~srodko~e, „ ..... „„.„„ ... „ .. „.„„„ .......... „„„„„„.„.„„.„.„ ... „„„ ......... „„„ .. „„„ ... „„„ .... „ 
zacji wysiłków produkcyj- pracy. Dlatego też Biuro Po r?zprzęgaJące świat kapita- Dz1·s· potoz· na man1·1estac1·a poko1·ow.a nych, walki z marnotraw- lityczne uznałc za celowe hstyczny. 'f 
stwem i rozrzutnością, za- skupienie uwagi. dzisiejszego w czym przejawia się na stadi·on:e parvski·m Buffalło stosowania oszczędności , u- Plenum KC na ocenie poło działanie tych sił odśrodko- a .1 
możliwiających przedtermi- żenia międzynarodowego i wych? PARYZ (PAP). w ram;i ;h jednej grupy defilujących ' kro· 
nowe wykor:anie planów go zadaniach, które stąd wy- Swiatowego Kongresu w Obronie czyć będą inwalidzi wojenni, na 
spodarczych, wciągnięcie do pływają dla naszej partii. Obrady Pokoju odbędz.i e się dziś na sta· czele z"iś drugiej - młode dzie· 

t. Gł • • K • • • dionie paryskim Buffallo potęina w czę ta francusk.ie. ród/a agresywnej polityki imperia/izmu OWDeJ omJSJI manifestacja pokojowa. O godz. 17 prof. Jołiot Curie 
Współdziałania SL i PSL Manifestacji przewodniczyć bę wygł„si przemówienie w imieniu 

WAR.SZA WA (PAP). 21 bm. dzie prof. Jo!iot-Curie. delegacji francuskiej, po czym 
odbyło się, pod przewodnictwem Po przemówieniu powitalnym w imieniu delegacji brytyjskiej 
marszałka Wł. Kowalskiego, po· przewodnicząceg-o Rady Gene,- głos zabierze deputowany Zilli.\· 

ralnej Departamentu Sekwany cus. W imieniu delegacji indonc· 
siedzr.nie Głównej Komisji W spół odbędzie się defilada. Na czele ! zyjsk:ej przemawiać będzie dr. 
działania SL i PSL. 

Sunan-Hansah, włoskiej - se­
nator Sereni, amerykańskiej -
pisarz Howard Fast, radzieck!ej 
- pisarz Fadiejew. 

Ulice, wiodące na stadion 
Buffallo będą udekorowane sztan 
darami narodowymi. Z przebiegu 
manifestacji zostanie nakręcony 
fiilm przez znam•;go reżysera fran 
cuskiego Da.quin. 

Rozgromienie faszyzmu i I zu pokoju i postępu, na cze 
zapalnych ognisk agresji Ie którego kroczy wielki 
imperialistycznej w Euro- Związek Radziecki i do kłó 
pie i Japonii w ostatniej rego należy Polska oraz bra 
wojnie nie usunęło, oczy- tnie kraje demokracji Iu­
Wiście, źródła agresji wo- dowej. Natomiast przeci­
jen, które rodzi sam sy- wieństwa ekonomiczne i po 
stem gospodarki kapita- lityczne, właściwe imperia­
listycznej. Z systemu te- listycznemu systemowi go­
go odpadły nowe ogniwa, spodarki kapitalistycznej 
zwężając poważnie jego te- nie zmalały, lecz zaostrzyły 
rytorialny zasięg działania. się w wyniku wojny i potę 
Mimo ciężkich strat wojen gują wzrost elementów o­
nych i zniszczeń narody gólnego lryzysu gospodar­
Związku Radzieckiego odbu ki światowej. Naruszone w 
dowują szybko swój kraj wyniku zniszczeń wojen-
1 rozwijają w potężnym nych i nierównomiernego 
t:vórczym rozmachu nowe rozwoju dawne ustosunko-
11ły wytwórcze na podsta- wanie sił między głównymi 
Wach planowej gospodarki mocarstwami imperialistycz 
locjalistycznej. nymi tai w sobie zarzewie 

Główna Komisja omówila prze- • 

bieg i przygotowanie tegoroczne WoJ· ska Ludowe wkroczyły go Swięta Ludowego i postanowi 
la zwrócić się do PZPR, ZSCh., 
Związków Zawodowych i ZMP. do stol1„cv Ch1·n Nank1·nu o jak najpełniejszy udział w or· Jl -
ganizacji i przebiegu Swięta Lu· LONDYN (PAP) A-1 cznych ustanowiono wl 
dowego, które stać będzie pod gencja Reutera donosi stolicy prowincj.i Hunan 
znakiem szczególnie silnego ma· Czang-Sza i w Han-
nifestowania znaczenia sojuszu z Nankinu, że oddziały 

kou. W obu miastach 
wprowadzono stan wy­
jątkowy. 

chłopsku- robotniczego. ludowe zaczęły wkra-
W związku ze zbliżającym o;ię czać w nocy z piątku na 

Swiętem I Maja - Główna Ko· 
misja postanowiła wezwać ch!o- sobotę do miasta. 

Wiosenna sesja Sejmu 
zwołana na 27 b.m. 

pów pracujących do masoweg-ó · Agencja stwierdza WARSZAWA (PAP). Marsza. 
udziału w tym święcie pod ha- , . . . b lek Sejmu Ustawodawczego RP. 
slami, wysuniętymi przez klasę r~wru~z, ze 0 rana na- otrzymał w dniu 22 kwietnia br. 
robotniczą. CJOnahstyczna na rze_ce następujące zarz dzenle Pre . 

Yang-Ts..: załamaJa się. d ą . zy 
Wojska kuomintangow- enta RP w sprawie zwołania 
skie ewakuowały mia· Sejmu Ustawodawczego na zwy· 

W~zwolone przez Armię nowych antagonizµiów i na­
!adziecką kraje demokra- pięć między nimi mimo 1 .... ------·-----1 
C~i ludowej budują pomyśl przejściowego i wzajemnego Przem6wieni-e tow. min. 
llie w oparciu o przyjaźń uzależnienia się w postaci H. Min.ca, z okazji otwar-

sie działania najwyższych orga­
nów Rzeczypospolitej Polskiej­
zwołuj1i Sejm. Ustawodawczy na 
zwyczajną sesję wiosenną w dn. 
27 kwietnia 1949 r. 

1 ZSRR i pomoc wzajemną zawieranych umów i pak- cia Mię<Zzynarodowych Tar­
trwałe fundamenty socjaliz tów. Umowy te noszą cha- gów Poznańskich, zamiesz­
lllu. Ros_ną szybko siły oho- chakter nie t~lkQ .ci~kic~ _ -~za.m~ na str. 2• 

sto Wuhu, 90 km. na po czajną sesję wiosenną 1949 roku: Prezydent Rzeczypospolitej 
łudniowy żachód od Na podstawie art. 7 ust. 1 i 3 (-) Bolesław Bierut 
Nankinu. Główną kwa- ustawy konstytucyjnej z dnia 19 Prezes lady Ministrów 
ter_ę~k_ 1!._asjonaµsty Jutee;~1947. r, o ustr9ju' ząk~ (-) Józef C.xranklew~ . -



I 
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M • d d J • p • k • Nota rzqdu polskiego 1ę zynaro owe . arg1 oznans 1e do rządu kanadyjskiego 
t '. . . ·1 d . t . . 1· t frontu poko1·u w sprawie zwrotu skarbów wawelskich s anow1ą wazne oemwo w SI e gospc arcze1 an y1mpena IS yczneeo OTTAWA (PAP). Minister Jan Milnikieł, poseł R. P. w Kana• 

Przemo'w1"en1"e w1'ceprem1'era Rządu RP tow:. H1'larego M1'nca na otwarciu dzie zlołyl dnia 20 bm. na ręce ministra Spraw Zagranicznych 
Kan~dy notę rządu polskiego, domagającą się zwrotu skarbów 

M,.ędzynarodowych Targo'w Poznan'ski"ch wawelskich, które rząd kanadyjski na prośbę w!adz po1sk1ch.zgo-
11z11 się przechować w r. 1939 w bu_dynku archiwów admlmstra· Szanowni zebrani! 

Po raz trzeci po wczjnie 'otwie 
~my Międzynarodowe Ta.rgi 
Pozna.ń3kie. 

1947, 1948, 1949 rok - to 
'tx.zy wa.żkie lata Narodowego 
l'~nu Odbu1owy. 
Ui~odowe Targi Po. 

la gospodarcza. frontu. a~lyimpe- cy jnych na farmie eksperymenta lneJ w Ottawie. 
rialistycznego Jest w~zk~m. i w Na wiełokrotn~ interwencje I rząd . po~ski pragni~. jednocześn!e 
wielu wypadkach decydu1ą~ym u rządu kam1dyjsk1ego rząd poi- dodac, ze do ~hw1h prze~azan~a 
czynnikiem w walce o pokóJ. ski otrzymywał niezmiennie tę władzom J>:0lsk1m wszy_stkl~h zb!~ 

Targi więc uk~zują si~. ~am samą odpowiedź1 że rząd kana· rów polskich, o_dpow1ed~1alno~c 
jako ważki czynnik, odb11a1ący dyjski nie może P?średnic~yć '!' za !c~ los, sta~ 1 za_bezp1~~zenie 
nasz wkład w walce o pokój, w rewindykacji zbiorow, gdyz kaz· obc1ązy_ w. całej rozc1ągłosc1 rząd 
walce przeciw podżegaczom wo- da jego interwencja brl~by P?· kanady1sk1. 
jennym. gwałceniem suwerennosc1 prowm -------·-------
Międzynarodowe Targi Poznań cji Quebec. Ze sportu 

skie ukazują się nam, jako po- b d k 
kaz i odzwierciadlenie naszych W wypadku, gdy Y rzą ana 
osiągnięć gospodarczych, jako dy jski, wbrew uzas~dnlonym ~: 
wyraz naszych braterskich stosun czekiwaniom, nie miał lntenCJI 
ków ze Związkiem Radzieckim, uczynienia zadość postulało~ wy 
jako przejaw stosunków nowego rażonym w nocie, rząd polski za· 
typu, które łączą nas z zs. R.~ i strzega sobie podjęcie wszelkich 

d k dalszych kroków celem zabez-
krajami demo„.-.::Ji lu owe], 1a o pieczenia swych praw i uzyska· 
przejaw naszych dażności uo nia całkowitego zadośćuczynienia 
utrzymywania stosunków gospo 

1 darczych z wszystkimi krajami moralnego i materia nego. 
na po<lsfawie wzajemnyc-n korzy Biorąc pod uwagę, iż według 
ści i, jako wkład w walce o po informacji otrzymanych prz_ez 
kój. władze polskie, zabytki znaiduw 

Tak rozumiemy Międzynaro.:lo I ce się na terenie K~na?y ule~aJą 
we Targi Poznańskie, które ni stopniowo pr~ces?~I ruszczema -~ 
niejszym ogłaszam za otwarte. braku odpow1edme1 konserwaci1, 

llK (Poznań) 
ŁKS-Włókniarz 8:1 (3:1) 

W ramach otwarcia Mię 
dzynarodowych Targów 
Poznańskich rozegrany zo 
stal w Poznaniu meez pil 
karski o mistrzostwo Ligi 
między poznańskim ZZK 
i łódzkim ŁKS Włókniarz. 
Mecz zakończył się wyso 
kim i w pełni zasłużonym 
zwycięstwem drużyny 
ZZK w stosunku 8:1 (S:l). 

sndslrle w eią.gu tych trzech 
la.t wiernie odzwi9reiadla2y wy­
asiłld i postęp gospodarczy na­
szego kraju. W tym roku M.T.P. 
ą wiernym obrazem postępu, ja. 
ki os.iJłgnęli~my w trzecim i 
ostatnim roka planu odbudowy. 
Zn.a.cz.nie rozszerzone tereny, no 
we pawilony, w tej liczbie pa. 
wifon komunikacji, ezereg no­
wych eksponatów, odpowiada.ją. 
•yeh nowym rodzajom produk­
cji, zwłaszcza przemyOOi cięż. 
kiego, wielki nacisk położony 
n& jako§~ na.szych wytworów, 
'W!zystko ~ jeet odbiciem 
wielkiego wysiłku, ja.ki kraj 
n&11z, a zwła.suze. klasa robot. 
Ilicza, wkłada w przedtermino­
we 1 zwycięskie za.k01ici:enie 
planu trzyletniego, jako wstępu 
do nowego długofalowego 6-
l'lltniego planu budowy funda.. 
ment6w socjalizmu w Polsce. 

pom~e gospodarka naszego I Stosunki gospodarcze, które 
kraju. łączą nas ze Związkiem Radziec· 

Będziemy oglądali w tym pa- kdTI': i krajami de~okracji ludo­
wilonie maszyny i technikę, któ· weJ, są _to st~sunk1. nowego t~pu, 
ra coraz obfitszym potokiem za. ~tosun~1 _wzaiemn~J ~omocy 1 ~o 
siła nasz kraj, zasila stare zakla- hdar!1osc1, stosunki d1amenti:alme 
dy przemysłowe i zasila nowe bu od"'.1en~e od ~to~unków ~1ędzy 

WARKOTEM NASZYCH MASZYN 
zagłuszymy krzyki podżegaczy wojennych 
Polska klasa robotnicza wzmacniać będzie przyjaźń i sojusz 

Targi wi~e 11.ka.zują nam się, 
jako odbicie i poku wielkiego 
i tw6rc21ego wysiłku, ja.kG odbi­
cie i poku nieątpliwie powa:!; 
nyeh goepodarezych oslą.gnię~ 
Polski. 

dujące się zakłady. kra1am1 kapitahstycznym1. ze wszystkimi silamł postępu na całym świecie 
Górnik Jan Kolasa przemawia na praskiej sesji 

Światowego Kongresu w Obronie Pokoju Centralne miejsce na Ta.rga.ch 
w tym roku, jak 1 w la.ta.eh 
nbległyeh, zajmuje pawilon 
Związku B.aU!eckiego. 
Będziemy oglądali w tym pa­

wilonie pohz postępu i siły 
wielkiego socjalistycznego mo. 
camtwa przemysłowego, pokaz 
potężnej eoc;ialistycznej techni­
ld radzieckiej, r;- którą lici~le 
wsp6łpra.eujemy i dzięki pomo­
ey której rozwija. się szybko i 

W 79-tq rocznicę urodzin.„ 

Targi więc ukazują się nam, 
jako odbicie i pokaz naszych bra 
terskich stosunków ze Związkiem 
Radzieckim, krajem potężnej so· 
cjalistycznej techniki, w oparciu 
o pomoc którego odbudowujemy 
naszą gospodarkę i budujemy 
zręby socjalizmu w naszym kra-
ju. . 

Na targach przejdziemy przez 
pawilony Czechosłowacji, Rumu­
nii, Węgier, Bułgarii, Albanii, 
bratnich nam krajów demokracji 
ludowej. 

-·rostariieTkieeo LeRina 
(Na marginesie artykułu w „Izwiestiach") 

W związku z 79-tą rocznicą kuli ziiemskiej dziką bestię - ka 
urogzin Włodzimierza Lenina pitalizrn, który krwią zalał zie­
.Jzwiestia" zamieściły artykuł: mię, doprowadził ludzlrnść do 
pt. „Po leninowsku kochać naszą głodu i zdziczenia." 
ojczyznę, po leninowsku walczyć Lenin oceniał zwycięską rewo-
o jej rozkwit". tucję socjalistyczną w ZSRR jako 

W artykule tym czytamy m.ln.: doniosły etap w rozwoju wszys­
- Postać wielkiego Lenina, je· tkich krajów l narodów, jako 

go Idee są natchnieniem dla tych początek nowej ery w historii 
wszystkich, którzy walczą o prze świata. 
budowę świata na zasadach komu Właśnie w walce przeciwko ca­
nlstycznych. Lenin łyje, Lenin ratowi, przeciwko władzy obszar 
żyć będzie w świadomości I w ników i kapitalistów, w walce o 
czynach milionów ludzi pracy na szczęście mas pracujących, o so 
całej kuli zlemklej. cjalizm, widział Lenin misję praw 

Podkreślając kierowniczą dziwych patniotów swej ojczyz· 
rolę Związku . Radzieckiego w ny. Cale życie, działalność teore· 
międzynarodowym ruchu rewolu tyczna i praktyezna Lenina i Sta­
cyjnym oraz fakt utworzenia lina, nieustanna walka utworzo­
państwa radzieckiego - najdemo nej i kierowanej przez nich partii 
kratyczniejszego państwa na bolszewickiej - wszystko to 
świecie, Lenln pisał:„Mamy prawo jest jaskrawym przykładem ofiar 
być dumni I uważać się za szczę- neJ służby dla dobra kraju i na­
śliwych, że wypadło nam, jako rodu, przykładem nieustannej tro 
pierwszym obalić w jednej części ski o rozkwit ziemi ojczystej. 
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Daleko od Moskwy 
- Wpadliśmy, '.Aleksy! Musimy się trzymać z całych 

sił. Mówię, że trzeba się trzymać! Nie odchodź ode 
mnie na kroki Nie odchodź, mówię, bo przepadniesz! 
Posuwać się można było tylko w krótkich odstępach, 

pomiędzy zrywami wiatru. Aleksy, jak ślepy szedł za 
Beridzem, który jakimś cudem wyczuwał drogę. Przy 
każdym następnYI!l zrywie wichru kurczyli się i zamie­
rali. Gdzieś, tuż obok, ze strasznym hukiem runęło 
drzewo. Beridze odskoczył, pociągając za sobą Aleksego. 

- Musimy wydostać się stąd do Adunu! Musimy 
wyjść na otwartą przestrzeń. Tu nas przyciśnie i wszy­
stko pójdzie do diabła! - krzyczał Beridze. 

Snieżna •burza zwiększała się z każdą chwilą, za każ­
aym podmuchem wichury waliły się drzewa. Inżyniero­
wie z wysiłkiem przedzierali się naprzód, to upadając 
w śnieg, to znów podnosząc się ... 

Wreszcie udało im się wyjść nad rzekę. Na otwartym 
polu było jeszcze trudniej posuwać się naprzód. Lodo­
wy potok, po którym płynęła kasza ze śniegu i ziemi, 
uderzał w piersi i twarze. Cienkie kijki narciarskie, wy­
rywały się z rąk, jak gdyby popychał je żagiel. Ostry 
wicher przejmował do szpiku kości. Beridze ledwo po­
włóczył nartami, jedaakże nie zatrzymywał się, a Alek­
sy pochylając się, aoy ukryć smaganą wichurą twarz, 

_ 1J.aral _ się nie P<>._~9~tawać "w. tyt•; · -

Targ:: więc ukazują się nam, 
jako odbicie i pokaz braterskich 
stosunków, stosunków nowego 
typu z ZSRR I krajami demokra· 
cji ludowej. 

Na targach znajdz.iemy różno· 
stronną i bogatą reprezentację 
szeregu krajów europejskich o 
odmiennym niż nasz ustroju, 

Wczora.jsze obrady prze dpołudnłowe miały s7.C7;ególn ie wzruszaJący I emoc.j()nu:Jl\• 
cy przebieg. W toku obrad przewodnim:ący Jan Drda ormaj mil, iż według podanej pnes 
agencję Telepress wiadomości chińskie wojska ludowe wkro c.zyły do Nankinu. 

Na sali obrad a.panował niebywały wprost entuzjazm. Wszyscy delegaci powstali 
z mlejsc. Wśród ogromnej ser decznoścl uC'Lestmicy obrad po drzucaJą wszystkich Cbiń~ 
ków w powietrze. Cała sala skanduje na.zwłsko wielkiego obrońcy pokoju, GeneraliSSl­
musa Józefa fltalina, oraa: nazwisko wodza Chin Ludowych Mao-Tse-Tunga. 

Na we ,orajszej praskiej sesji Swiatowego Kongresu w Obronie Pokoju, po wy· 
stąpieniach I cznych delega-tó w, - witany burzliwymi oklaskami przemawiał z ramie­
nia delegac.fl polskiej pJVAJdownlk pracy Jan Kolasa, górnik z kopalni „Eminencja" w 
Katowicach. 

Pnemc'Swien.!e Jan& Kot asy spotkało się z tak owacyjnym przyjęciem ł wywołało 
tak wielkie zainteresowame ogółu delegatów, że pr.zemów lenie to, jako Jedyne dotyclJ.. 
czas, zostało z urzędu przetłumac'Zone na wszystkie 4 języ~i ~o~ocze, podczas gdy dqtą,.d , 
praktyki tej nie stosowa.no w stosunku do innych przemo ~en. 

Ta obfita ekspozycja szeregu 
europejskich krajów kapitalisty­
cznych jest w r. 1949 rzeczą zna­
mienną. W momencie, kiedy zza 
Oceanu idą dyrektywy dysltrymi 
nacji Polski w handlu zagranicz­
nym, w momencie, gdy usiłuje 
się narzucić ograniczenie sto­
sunków między Wschodem a Za· 
chodem, bogata ekpozytura kapi­
talistycznych krajów Zachodniej 
Europy na Targach Poznańskich Tow. Jan Kolasa powiedział sywnie, przyspa.n;a.jąc krajowi I ihynaro_dową z klas~ robotni· 
jest rzeczą, na którą warto zwró m. in.: coraz więcej dóbr ma.t.erial- czą Europy Zacbodruej l Ame 
cić uwagę. „Zostałem wybrany na Swia nych i dóbr kultury, budując ryki. 

Targi więc ukazują się nam towy Kongres w Obronie Po- potęgę naszego ludowo - de- Siły J>O$tępu wa.lczyć będą 
jako wyraz naszych stosunków koju w Paryżu, jako przedsta mol<ratycznego kraju i zakla o pokó.1 pod przewodem Zwią 
z wszystkimi krajami, bez wzgłę wkiel polskich górników t dając fundamenty ustroju so- zlm Radzittkiego. na którego 
du na ich ustrój I jako wyraz te polskiej klasy robotniczej. cja.listycznego, pol!!ka klu""i ro czele stoi wielki, przy.tacie( 
go, że w interesach wszystkich Niestety decyzją rzadu botnic-za przyczynia się najle ludzkości JOZEF STALIN. 
państw I krajów, należy rozsze- francuskieg~, który uległ piej do utrwalenia pokoju. (burzliwe. długotrwałe okla­
rzać wzajemne stosunki gospo- swym mocodawcom amery- Warkotem naszyc~ maszyn za sk;i ~ wszyscy powstają z 
darcze. kańskim, pozbawiony zosta- ~łuszamy zł?wrogi krzyk pod mieJsc). 

Otwieramy nasze Targi w mo- łem możliwości ujrzenia Pa- zegaczy WOJennych! Siły te pokrzyżują plany wo 
menc:iie, kiedy na całym świecie ryża. Ale Praga nie gorsza Panowie zza Oceanu ni~.;:h jenne imperialistów, wytrącą 
wzbiera potężna fala walki 0 po jest od Paryża, a lud francu- nie straszą nas swą techniką im z rąk pochodnię wojenną. 
kój, kiedy na całym świecie wzbie ski jest z nami i w Paryżu i wojenną. Wiemy dobrze, że Polska klasa robotnicza bę 
ra potężna fala oburzenia prze· w Pradze. . podżegac~e wojenni,_ to zna.czy dzie wiernie sta.ć w pierw• 
ciwko podżegaczom wojennym. My, górmcy i cała klasa ro ameryka_nscy l angielscy im- szych szeregach walki o po-

botnicza Polski pracujemy wy perlamci prą do wojny. kt6- kój u bCłku Związku Radziec 
Targi są nie tylko wyrazem datnie nie dla budowy armat, rej ich własny naród nie kiego. 

naszej pokojowej pracy, ale są czołgów i innych rodzajów chce. . . . . • 
1 

k 
także ~oka~em naszej siły gospo orOfli, ale dla odbudowy, prze Kh>-sa robotnicza Polski u- Niech ZYJe przyJaźn po s o-
darczeJ, ktora stanowi Istotne budowy i rozwoju naszej oj- i . . czechosłowacka! 
ogniwo ~ sile .g~spodarczej ca- czyzny, która tak strasznie macn ac będzie pr~yjaźń i sol Niech żyje przyjaźń polsko­
łego anty1mpenahstycznego po- zniszczona została przez fa- jusz ze wszystkimi siłami po radziecka! Niech żyje solidar 
kojowego frontu. I szyzm i wojnę. I stępu na całym świecie, uma.- ność wszystkich ludów w wal 

Jest rzeczą niewątpliwą, te si· Pracując wydatnie ł fnten- cniać będzie · solidarność mię- ce o utrwalenie pokoju! 

Wreszcie potężny -r.ryw huraganu powalił go. Aleksy 
uczuł jak go podniosło z ziemi i cisnęło w zaspę. Obok 
szamotał się Beridze: uczepił się mocno Aleksego i cięż­
ko oddychając krzyczał prosto w twarz: 

- Nie wolno zatrzymywać się! - wiatr porywał je­
go słowa, tak ż:1 musiał je wielokrotnie powtarzać. -
Zatrzymy"Wać siir nie wolno! Choćbyś miał pęknąć, mu­
sisz iść! Mówię idź, nie zatrzymuj się w żadnym wy­
padku! Nie obawiaj się, jakoś wybrniemy! Najważ­
niejsze - to rzeźkość! Staraj się zachować rzeźkość i nie 
upadaj na duchu! Schowaj się za moje plecy! Mówię ci 
schowaj się za moje plecy! 

- Nie uspakajaj mnie, nie jestem panienką! - krzyk­
nął w odpowiedzi Aleksy. 

Podnieśli się i dłuższą chwilę dreptali na miejscu. 
Beridze z wysiłkiem wyciągnął pistolet i raczej dla uspo­
kojenia towarzysza aniżeli w nadziei na pomoc wystrze­
lił dwukrotnie w powietrze. 

Dalej już iść było nie sposób. Inżynierowie czołgali 
się naprzód, zatrzymując się jedynie dla nabrania tchu. 
Huragan nadlatywał ze wszystkich stron, zatrzymując 
ich lub odrzucając, czasem gwałtownie uderzał w plecy 
lub spadał z góry i przyciskał ich do ziemi, a czasem 
podkradał się od dołu i podnosił ich. 

Beridze rozumiał grozę sytuacji i zapominając o ~o-
bie, myślał tylko o Aleksym. • 

- Jakoś wydostaniemy się! - krzyczał wciąż. 
Jerzy Dawidowicz wyjmował z rękawicy zamarzniętą 
rękę, wsuwał ją pod kurtkę, ogrzewał palce na piersi 
i chwytał za rewolwer. Słaby dźwięk wystrzału ginął 
wśród ryku i świstu wichury. 

Czołgali się jeszcze bardzo długo - może godzinę, 
a może trzy. Beridze już nie rozmawiał z Aleksym, a za­
trzymywał się jedynie, aby jeszcze wystrzelić. Wresz­
cie przyszła chwila, kiedy szczęknął tylko naciśnięty 
c~ngiel.... 

ROZDZIAŁ PIĄTY. 

Surowy rachunek. 

W Nowińsku burza śniegowa szalała ju~ trzecią dob~. 
Wywracała płoty, słupy telegraficzne, porywała do góq 
i rzucała o ziemię małe drewniane szopy. W nocy wł 
cher zerwał dach z czteropiętrowego gmachu zarządu. 
Dach spadł płasko na śnieżne zaspy i robił wrażenie 
domu, zasypanego aż do góry śniegiem. 
Kuźma Kuźmycz Topolow nie. mógł usiedzieć w do­

mu, lecz odważnie wyszedł na ulicę i przeszło godzinę 
brnął przez za!::py do zarządu. W gabinecie długo otrzą· 
sał się i cierplhvie wyłuskiwał kawałki lodu z wąsów. 
Nie zdejmując ciężkiego futra, wyjął z biurka teczkę 
z papierami i zamierzał pisać, ale atrament zamarzł, 
a w kałamarzu leżały grudki fioletowego lodu. 

Topolow przypomniał sobie, z jakim dziecinnym zdu· 
mieniem oglądał Kowszow kiedyś kawałki zamarzłego 
na swoim biurku atramentu. Staremu zdawało się, że 
słyszy wesoły śmiech Aleksego i na tę myśl uśmiech­
nął się. Poczuwszy jednak, że nie może napisać ani jed· 
nego wiersza, zdecydowanym ruchem odsunął papiery 
i w zamyśleniu zapatrzył się w okno. Musiał się przy• 
znać: zabrakło mu Alekse~o. otaczającego go ruchu nie-
pokoju i życia. ' 



Nr 111 str. I 

Zadania Partii w walce o pokói 
Dokończenie referatu Przewodiliczqcego KC PZPR tow. Bolesława Bieruta 

wygłoszonego na Plenum KCPZPR w dniu 20 b.m. 
Dlatego każdy sukces go- strzygać się· będzie nie pieczeństwa, rozwoju i nie- przjaźni. z. S. R. R. j~t i towanie agresji imperiali- wym kapitulanctwem i nihi 

1podarczy, polityczny i kul w gabinetach podżegaczy podległości Polski. Nale- pozostanie potężną twier- zmu amerykańskiego odby- lizmem narodo~m . łączy 
turalny ZSRR. i krajów de- wojennych i dyplomatów ży wzbogacić wachlarz form dzą pokoju, otuchą i opar- wa się pod znakiem kosmo- ~i l z ~a~ką z nacJ~nahzmem 
mokracji ludowej, każde o- imperialistycznych, a!le na wychowawczych i propagan ciem wszystkich narodów polityzmu . i szowinizmem: ktore doty~h 
siągnięcie w zakresie konso polu walki między obrońca- dowych, które przyczynia- walczących o utrwalenie po Toteż zwalczanie kosmopo czas były ~łow_n';l . postac~~ 
lidacji politycznej krzyżuje mi pokoju, a inspiratorami ją się do pogłębiania tej koju i swej niepodległQści. 1 „ antyproletanackieJ ideologa. 
plany podżegaczy wojen- wojny. Musi to być walka, lityzi:nu jako i~eo ogn rezy- Jak nieuchronnie doprowa 
nych i konkretnie oddala której impulsem będą nie Gospodarcze zadania w walce o pokói gnacJi z praw 1 potrzeb ~ła dza nacjonalizm do zwyro-
wojnę. tylko uczucia, ale i argu- snego narodu oraz kapitu- d . . h obotniczego 

Dlatego też nacrelnym za menty ideologiczne, nie tył Przejdę teraz do tych za- ci, że imperialistyczni orga- lanctwa wobec imperializmu mema ruc u ~ 
daniem partii robotnic7 ych ko akcja polityczna, ale i dań, które w walce o pokój nizatorzy wojny, korzystając . lk kó .. twiadczy reakcyjna postawa 

-.. od · lk b stoją przed partią w dziedzi z pomocy swych agentów łączy się z wa ą 0 po J 1 dzl · · h przywódców 
jest mobilizacja mas pracu- gosp arcza, ru~ ty o. roń t k . b d . t niepodległość. s1.~Js~yc . , . . 
jących do wa.lki o pokój. moralna, ale - materrn.lna. nie gospodarczej. wewną rz raJu, ę ą się s a . k nk t partu JUgosłowiansk1eJ. W 

W I k,. . ł Poteżną prz,:o~zkodą na r?li przez sab,otaż i, ~ywer Jakie sa u nas o . re ne „ , . . 
Na całym świecie tworzy się w~ ce e. po OJ. Ja owy ~ h · kampanu wrogosci przec1w-

b · t · f pdcyf•zm ru da d h drodze do zrealizowania wo I SJę. za amowac. rozwoJ. na- przeJ· a\"" kosmopolityzmu? 8 ecme po ęzny ront maso kutk, W elk za nykc'. . h 
1 

, . . li'. szeJ gospodarki, potęznego „ J ko ZSRR i krajom demokra 
wej walki o pokój, w któ- ~ ow. a a o po OJ :te~myc P ano:w . imperia - czynnika walki 0 pokój. W polityce kosmopoli- . 
iym obok robotników i 3est WF·lką klasową, a w st?w amerykanskich stano- I Trzeba stwierdzić, że wiele tyzm prowadzi do rezygna- cji ludowej rywalizują om 
chło;>ów skup! ają się najwy wake k~~wej zwyc:ężaj? wi ro~ąca .potęg~- gospodar naszych ogniw administracji cji z suwerenności narodo- z najzaciętszymi wrogami 
bitniejsi uczeni, pisarze, ar- tylko ~'.bonowe masy ludzi, cza ~.::>RR i ~raJO:W demo- gospodarczej i wiele naszych wej i niepodległości na socjalizmu. 
tyści, ludzie wszystkich dzia r~zum1eJą_cych potrzebę wal k~acJi ludo:"'eJ. Siła eko~o ogniw partyjnych nie zdaje rzecz „upragnionego" amery Partia nasza kosmopolityz 
lłw pracy umysłowej i fi- k:;., ~a ktorych .czele sitoją rmcz17a Związku .Radz:eck1e sobie z tego d-Ol'ltatecznie ja kańskiego imperium, co ze mowi i nacjonalizmowi prze 
sycznej. parl:e rcwolucyJne. go Jest znacznie większa sno sprawy. Wielu naszych szczególną jaskrawością wy ciwstawia prawdziwy patrie 

M1!8y pracujące we wszy- Walka o pokój jest niż w. o~resi~ ~C:jny ~ hi~le działaczy gospodarczych, w stępuje w środowisku reak- tyzm i proletaria<:ki inter• 
s!kich krajach nienawidzą zarazem walk!! , narodo- rowsk1m1 naJezd~cam1. Siła tej liczbie wielu naszych to cyjnej emigracji. Nie są "Yol nacjonail~. w tym świetle 
wojny i niewątpliwie pra- wą, .w&lką patr otow o za- ta została wzmozona przez warzyszy, wciąż nie dostrze ne od. tego koła rea~CYJ;1~ szczególnego znaczenia na• 
gnęłyby nie dopuścić do te- bezp1eczenie suwerenności stale i szybko rozwijający ga aktów sabotażu i dywer w kraJu, a w sz~ze~olnosc1 biera krytyczne opracowa­
go, ab:v mogła się powtórzyć swego narodu, a więc jest się potencjał gospodarczy sji i składa wszystko na karb koła pr;i~atykanskie, dl.~ nie naszej spuścizny kultu­
straszliwa zbrodnia, którą walką, ~~óri. ~oże i powin- krajów demokracji ludo- nieszcząśliwego zbiegu oko- k~ór~ch zrodłem drspozyCJl ralnej, odsłonięcie i spopu: 
faszyzm zaprodukował śvia na skupie pod Jednym sztan wych· liczności. Są to teorie nie tyl me Jest polska racJa stanu, laryzowanie całego bogac­
tu. rl=rem wszystkie~ patr}?t?w Siła gospodarcza i obron- ko r .aiwne ale niezmiernie lecz 'Yatyka~ z jeg~ pr?ame twa naszego dorobku naro-

Towa.rzys::: St~lin w wy- ~-~ względu na ich rozmce na państw frontu antyim- szkodliwe, ułatwiające wro- ryk.anską 1 promemlecką dowego, naszego wkładu do 
wiadzie udzielonym przed swi~fopoglądm;v~· wy~anio perialistycznego jest niez- gowi jego zbrodniczą działał polityką. kultury ogólnoludzkiej, na­
kilku miesiącami korespon- w_e 1 tp. ~obilizowame ta.- miernie ważnym czynni- ność. Z takimi nastrojami W dziedzinie kultury, ko- szych walk rewolucyjnych 
dentowi ,,Prawdy" stwier- kiego ogolno-narodowego kiem w walce o pokÓj w naiwnej i szkodliwej beztro smopolityzm wyraża się u i naszych najnowszych o­
dził: ~r?ntu. robo~.ników, chłopów walce o utrącenie pla~ów ski partia musi szybko i ra nas w niedocenianiu narodo siągnięć. Ideologia kosmopo-

-„zbyt wielkimi są siły i !'!ltelig?nCJl w walc,e po wojennych imperializmu a- dykalnie skończyć. wego dorobku kulturalnego, lityzmu prowadzi do degra• 
społeczne, broniące po- koJ, ~ Jedn<_> z .~łownych merykańskiego. Trzeba zrozumieć, że nie w wyrzekaniu się własnych dacji gospodarczej, politycz~ 
koju, ażeby uczniowie zapdaonk ?asz~J pdarti~. We froncie an.tyimperiali- wystarczy tyl~? . db:>~ . o postępowycł: tradycji, w nej i ~ultu.ralnej, do !liewoli 

. ~Ju me a się ~bez- stycznym, w isile gospodar- wzrost prpdukc]i 1 o JeJ Ja- czołobitności wobec schyl- kolomalneJ. Ideologia su-
Churchilla w dziedzin·e pieczyc . automat!CZJJ.Ie, O czej i obronnej tego frontu ko~ć,. ale ~rzebl;l bezw~~lę- kowej kultury kapitalistycz werennośc~ i PC!:t~otyzmu lu 
agresji mogli je poko- utrwaleme poko3~ wal~zyć Polska z jej dwudziestopię- clme I k.omeczme. chro1!1c tę nej i wi::zelkich jej wynatu- Glowego 1 SOCJahsty~zne~o, 
nać i zwrócić w kierun ~eba wytrwa.le I codZien- ciomilionową ludnością świa produkcJę przed .ciosami wro rzeń, w pozbawionym czę- opartego na proletanack;m 
ku nowej wojny". me. Walka o pokój stawia domą zdolną i praenwitą ga, sabotazysty l dywe~sa~- sto godności padaniu plac- internacjonaliźmie prowadzi 

przed. naszą partią wielkie klasą' robotnicza z wielką ta. ~ymaga to postawienia kiem przed amerykańską do maksymalnego rozwoju 
Wynika z tego, źe pro- zadania w zakresie politycz (piątą na świecie -~od wzglę- zadania o~hrony. nasz.ego sztuką, literaturą i nauką, sił wytwórczych, do upo-

blem wojny światowej w 0
- gni;vmczn'ygm.ospodarczym i ideolo de

1
.m wie!klokści) proddukk~ją wę Pspr~~r::r'i:l,uJ.1a~~ło:~d~~S,:epJ i~~ niezależnie od istotnych ich wszechnienia i rozkwitu kul 

hecnych wa'l'Ullkach roz- o· a z wie ą cJą cyn wartości. W Ameryce kosmo tury narodowej, do wszech-
p I . ,., ' pro u , . wszorzędnej wagi. Wymaga · 

0 ityczne zadame W walce 0 pokój' ku, Z szybtk}o I po1!1ysln1e ro to skończeriia z wszelkim li polityzm jest SUpernacjona- stronnego rozwOJU wszyst• 
snącą me a urg1ą i prz~my- beralizmem w teJ· dziedzi- lizmem, w kraiach marshal- k~ch twórczych sił narrodu. W 

'jTf..<Jfież to są zadania poli- towego, otoczyć go większą słem maszynowym, z wielką . . . ł . h 1 nvskich przybiera postiić tym przeciwsta.wien;u tkwi 
tyćllfie? Dadzą się one zgru troską i opieką partyjną. produkcją taboru kolejowe- me, w~mag:i to scis. etJ oc r~ kapitulanctwa i zdrady na-1 istota walki idoologiunej o 
Pow..,ć w pi'ę ·u p nktach .. • . I ny taJemmcy pans woweJ d . U lk k k'. . zabo-os'c1· i 

~ c1 u . W ten sposób również sku g?,t z rozwiJaJącyłm. Się r? - i produkcyJ·neJ", ochrony za- ro oweJ. nas wa a z o- po OJ przeciw ...... „ 
PO PIERWSZE: Trzeba me wem z rozga ez10ną sic- smopolityzmem, narado- agresji imperialistycznej. 

twardo realizowac' lini'e par tetczniel . służykm:r • sprawie cią arterii komunikacyjnych, kładó:V . prśzemdky~łowychc·wi L1'n1·a podz1'a/u 
~ rwa .ema po OJU 1 pok:rzy stanowi czynnik bardzo isto- wz;mozema ro 0~ pr~e i 

tii w kierunku izolowani.a, zowarua plC<Dów podżegaczy t pozarowych, orgamzacJi sta 
wypierania i rugowania e- wojennych. · uy. . . . • łych, prewencyjnych, prze- Wkrótce upłyną cztery la szej partii sprawia, że w 
lementów klasowo wrogich, Rozw13aJąc 1 wzmacma- ciwawaryjnych remontów, ta od zakończenia wojny, bieżącym roku 1949 jeszc~e 
:wytrwale i nieustępEwi.e u- J;>O CZ\\'. ARTE: Na p~atfor- jąc naszą gospodarkę, roz- p~lnego .i wnikliwego ba~a cztery lata wypełnione inten m?cniej -~kupi się olbrzytrl!a 
macniać pozycje k!asy robot m1~ walki o utrwaleme po- wijamy i wzmacniamy jed- ma kazdego uszkodzenia, . , większosc narodu dokoła na 
niczej i pracującego chłop- koJu należy realizować jak , · 5•1 od czujności w doborze kadr, sywną 1 tworczą pracą o ta szej platformy Polski Ludo­
stwa, rozszczepiać i obez- najszerszą konsolidację poli ?oczesme 1 ę gosp arczą Wymaga to przede wszyst- kim rozmachu, jakiego Pol- wej, w walce o pokój, w mar 
władniać siły klasowo wro- tyczną członków partii de- i ~bronną .całego frontu ~ kim poważnego wzmożenia ska nie znała w ciągu tysiąc szu do Socjalizmu. 
gie, przyciągać lub neutrali- mokratycznych . bezpartyj- ~yrmp~rłahstyc~nego, .rozwi i zaostrzenia czujności partii. lecia swego istnienia. Stało Dla wszystkich uczciwych 
zować elementy chwiejne, nych. Należy dotrzeć do Ja~y 1 wzmacniamy siły po organów gospodarczych, or . t dl t . d 

1 
d~ 

p:zekształcać układ s:ł kia- środowisk, które nie zostały ko3u, ganów bezpieczeństwa i sze s.ię 0 a ego, ze . 0 w a ~y i s"zlachetnych ludzi walka 
sowy~h. w kierunku coraz j~szcze przeorane naszą ak- ~ała partia i m'.łsy pra- roki eh mas robotniczych. aoszedł lud. polski, stał? się o pokój jest dziś równozna­
bardzieJ korzystnym dla kła c3ą na rzecz ookoju i nale- CUJące naszego kraJU mus~ą Parę słów 0 jeszcze jednej to dlatego, ze lud polski rzą czna z walką o wolność i po 
s~ r?botniczej i. urz~ywis~ ży sięgać wytrwale do olb- w pełn.i ~ z. całą ł~ności.~ metodzie działaaia podżega dzi w oparciu o sojusz i stęp człowieka, o obronę je­
mema przez mą jeJ rol! rzymich rezerw, tkwiących zrozumi.ec, ze rozwoJ wspoi czy wojennych i wroga kla- braterstwo z ludami Związ- go zdobyczy moralnych i 
przewodniej W ten Sp<>l'iób w masach kobiecych w mie zawodn1ctwa pracy, plano- sowego na terenie naszej go k R dz' k' 1 d · k 

· b · b · , . · • t ci · , . ·u a iec iego u arm ra duchowych, umysłowych i 
zwęzimy azę o ozu podze- sc1e i na wsi. Należy zmo- wy s-:r:s em oszczę zmia v. spodarkl. Jest to metoda or- . . ..' . 
gacz~ wojen~ych, w ten bilizować wierzących do n~sze1 g?sr•cKb~:::,; ~rz~dter ganizowanego wykupy":'.an?a Jow_ ~emokraCJl ludoweJ,. z materialnych 
sposob zabezpiec'!:ymy suwe walki z tymi, którzy przy- rllin?we i zwycLę.,,k.~ \\· ~ko- towarów za pom~cą s1ama ludzm1 pracy na całym świe Dla wszystkich ludzi pra­
renność naszego państwa gotowują agresję wojenną nai:ie Pl:inu. '.f:z~l~tme~~ paniki wojennej i namawia- cie. Stało się to dlatego, że cy, bez względu na ich na­
y; ten sposób przysłużymy którzy budzą panikę i po~ zwięk.szeme ilo~.c1 i Jakos~i nia ludności do gromadzenia lud polski pod przewodem rodowość, czy wyznanie, na 
się sprawie utrwalenia po- czucie słabości próbując nas.ze_] prlo~uk~Jl przemy~ 0 zapasów. klasy robotniczej buduje pod ich kolor skóry, czy sposób 
koju. b"' 'd ł 1n· k , WeJ l ro mcze], usprawme- Nie należy nie doceniać r .. So . r ich życia - walka o pokój 

Po WTÓ E . W ., roz ic .nł a:o mora ie, to: nie naszej komunikacji k'd . k". . kt' t g wa my Polski CJa istycz- oznacza walkę o zn1·es1·eru·e 
: R . zmOCll.lc ~z~ usi ~Ją wyko.rzyst~wac to ważne ogniwa nie tylko sz ·o i za rocen, ore e o nej. 

rnus,my naszą walkę z obcą sw1ątyme dla podzegama lu na drodze do nodniesienia rodzaju działalność często źródeł i korzeni społecznych, 
age-ntt::ą, wyostrzy~ i ud~- dzi_ wierzących przeciwko dobrobytu materhlnego i po przynosi. Tymczasem stwier Obraz świ.ata po cztere~h rodzących nastroje grabieży, 
&kenabc. f~rmy t~J, .wąl~, .ranstwu ludowemu. N ale- ziarnu kulturalnego mas pra dzić należy, że w tych za- latach pokOJU zarysowu]e wyzysku i przemocy nad 
skute~n~eJ, ods!ama~ 1 ume: ~y d?trze~. ~o różny.c_h grup eujących, nie tylko na dro- gadnieniach bardzo czc::;to się z niezwykłą jasnością: człowiekiem, a więc oznacza 
ezkodbwiac osrodk1. obce3 u~tehgencJI 1 odsłomc przed dze budowy socjalizmu, ale nasze organizacje partyjne Kto chce ludowładztwa walkę o nowy i lepszy ustrój 
age!Itury. Trzeba so~ie ul~- mą cały mechanizm przygo to ważne i decydujące ogni nie doceniają tej wro~iej kto chce szczęścia i pomyśj społeczny. 
f\Vac ~p~a~~ z. tego, ze. wrog towań do agresji wojennej wa w walce o pokój. roboty. Trzeba zrozumleć, , · 1 · Dla klasy robotniczej, dla 
bda~dZieJ mz kiedykolw1?k bę i siły obozu obrońców poko Nacisk imperialistyczny ż.: wróg nieraz b~dzie pró- nosc1 udu, kto Jest szcze-

zie ~magał ~abota~ i dy- ju. Należy uwypuklić z całą na naszą gospodarkę przeja bował, korzystając z nieświa rym patriotą, kto chce roz- partii robotniczych i komu­
~ersJ~, • ~ędz1e. prob~w~ł mocą, że walka obozu poko wia się nie tylko w próbach domości i płochliwości ludno kwitu i suwerenności Pol- nistycznych walka o 
przerukac I rozm:~szcz~c się ju jest walką o suweren- specyficznej blokady, ale i ści, .siać tego r~dzaju yan~- ski - ten jest obrońcą poko pokój jest równoznaczna z 
\v na~zym aparacie panst~o ność, jest walką o utrwale- w usiłowaniach podminowa kę 1 powodowac zakłoceme ju, demokracji, socjalizmu. walką o zwycięstwo socjali 
"'Ym 1 gos~darc~y?1 w na3- nie niepodległości Polski· nia jej od wewnątrz. Histo- na :ynku towaro"'.'ym: . . Kto chce wywłaszczenia zmu na całym świec~e. 
1:zulszych Jego m1eJsca.ch. Ak . . ryczne doświadczenie uczy, Nie ulega wątphwosci, ze i uiarzmienia ludu kto chce 
Było by niewybaczalną śle . CJa. na rzecz pokoJ~ że imperialiści i elementy jeż~li. partia weźi:nie ~ię P~- powrotu obszarnikÓw i kapi Walka 0 pokój czy teł 
~ą z naszej strony, gdy- n.ie fowmn~ d w:icze~pywac kapitalistyczne wewnątrz w~zme ~o. prze.~i~d~1a~ama fa.listów, kto jest wyznawcą kurs na wojnę,' to w obec• 
~yśmy nie um:eli dojrzeć si~ . ormami . e. ara yw~y- kraju pobici w masowej wal teJ wrogiej akCJi, Jezeh po- dolarowego imperium - ten pych warunkach probierz 
tych zakusów wroga. Wal- mi, 1 .rezolucJami, l~cz wią- ce politycznej przechodzą w trafi uświadomić i zaharto- mimo swej pseudo - mocar- nowego podziału społeczne• 
cząc z nim, krzyżujemy pła zac. się. konkr~tnymi P?Czy- coraz silniejszym stopniu do wać członków partii, a przez stwowej i nacjonalistycznej . kł d .

1 
. 

ny inspiratorów agresji, siu namaml na ,kazdym odcmku. stosowania metod szpiega- to i całą ludnoś.ć, to dzia: frazeologii jest kosmopolitą go 1 nowego u a ~ si mu~ 
łymy sprawie pokoju. PO PIĄTE: Należy ugrun- stwa, sabotażu i dywersji. łalność wroga klasowego i i zdrajcą niepodległości. dzynarodowych, ktory do• 

PO TRZECIE: Trzeba więltować i pogłębić w najszer- Dla nikogo, k!o trzeźwo _pa agPnt0w impcr':l.htycznych Taka jest obecna linia po prowadzi do całkowitej za• 
~ej, niż dotychczas poświę- szych masach braterską t~zy n~ rozwcj_ wy~?.r~tmi.;, " tej dzied?:in'e zostanie działu. Siły polskich ftiBS głady imperializmu, dopro• 
cać uwagi zagadnieniom o- przyjaźń ze Związkiem Ra- me moze ule;;ac wątph~os- s.ln;e utrudniona. pracujących, na czele któ- wadzi do zwycięstwa ustro-

bronno.ści, • • dzieckim i jak najszerzej lr'eologiczne zadania W WQfCe 0 pokół rych kroczy W zwartych S'!'.e ju społc{'.zne.:ro. W którym 
Nalezy również bardzie3 spopularyzować wagę ll"S7.C' ...; 1 rel!,ach b:-'12terska polska . . ;' . . 

niż dotychczas doceniać go sojuszu i p:::yjaźni z Jakie zadaniłl w wal.:e Ol JeśL ideolog Czn"ra instru I ~ : ~a:;n r(:G:}tnicza, poczucie mgd~ ';1ęce) .człov.·~ek. me 
'&prawy wychowania fizycz- ZSRR dla spra':.ry utrwale- pokój wyrnwają s~" na c;-o1'J mentrm agresji h1t~erow- •iu ;;znc~ci nasz.ej sprawy, padme::1e r~~! zbri:~lleJ na 
ne.i:o młodzie_ży i ruchu spor nia pokoju, n~sz~~o bez- na froncie ideologicznym? skiej był rasizm, t<' przygo- uię~łomny h@!t id~Y.WY. ąa- ~iłowieka. 
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Światła na 
, . . 

rown1n1e 
· Był ło wieczór dnia zużyte- dalej zdecydowane 1 głębokie. wstrzYmywa.Dlł :mariwotę jak Wysokie światła Pokoju w 
10 na pod.róż pełną przygód I W pewneJ chwili uczyniłam Opowiadainie to· otrzymało pierwazą na~ę na kon wtedY gdy WYchodzill na Bk- dalszym ciągu wychodą na 
trwogi. WyJecha.wszy rankiem próbę oderwania się od niego ~_,1_ cJę, ...; k:tó.reJ każdemu mogło niebo - na.wet wtedy, gdy za 
• pewnego miasta prowincji przez zmuszenie swojej myśli kursie tygoClJIUKa „Noi Donne", wydawanego ~ "U- zabraknąć sił dla przebycia trzymujemy się, nawet wtedy, 
ROląagna s dwoma towa.rzy- do wydma.gdnowania sobie spot nione Donne Italiane" (Włoska Liga Kobiet). K<>Jllkun próby? Co już wiedzą! OzY gdy wchoommy do domu ma.ł 
szam1 • P8il'tYIZ&1l'tami udawa- kania, które byłoby zdolne ten ogłoS'L()Ily został w związku 11 Międzynarodowym znają i my . pnynon:ą z sobą ki, która witając nas mówi o 
lam. się ruem s nimi do Innej rOOJWiać mgły wszelkiej trwo- Dniem Kobiet oraz z Paryskim Kongresem w Obronie próbę bem słów, oba.właJą.o się synłe, będącym jej Jedynym 
miejscowośd - juj po tamtej gi. Myśl jednak nie wytwarza że nł~ będę mła.ła dosyli siły, bogactwem, a k·tóry jes'ZC98 
strome Pa.du. SzukaliSmy oso- la obrazów. Byłam zamknięta Pokoju, który w dniu dz·isiejszym koflczy swoje obrady. by ją przebyli? nie wrócił (ł nie wróci). Swlat 
by, która dla nich była przy- w kręgu nieC11JUłoścł większej _ Wiele jest drig jeszcze za.nu la wchodzą w niebo przez ca-
Jaclelem I towarzyszem broni, od, wszelkiej boleści. Potem pałać się św:la.tła pokoju. NaJ· zem oświetlonych uJio l pokoi r.ronych w cleniu, domy puste. ~ą noc, .~aweł wtedy, gdy le• 
dla mnie zaś - czymś wdęceJ probowa.ła.m myśleć, że ten, pierw w jednym punikcl.e. po- pełnych śwla.tb, które przez serca bez ra.doścl l bez na- ząc w łożku patrzę w sufit su 
Jeszcze. którego 87Jukała.m - jeśliby tern w drugim I w jeszme ln· otwarte okna wdll:lerało się w drliei? Le<S długa noc j~ż się ~o otwartymł oc;zyma, cze-
1u Gdy odJeżdżallś1;UY. pozosta- mógł czytać we mnie - wy- nym, w stu punktach równo- ciemność nocy, Pragnęłam ła- skończyła l nie jest waznym, k&Jąc na dzień, ktory nadcho­
• towarzysze pozeginali nas rzuca.łby mi moją trwogę Jako cześnie, białe, żółte czerwo• kiego Pokoju: pragnęłam świa nie poW1!nno byli ważnym, je- dzi zawsze zbyt szybko. 
slinyamt pełn3?'11 ufności, lecz słabość, Jako brak zaufania. ne, zielone, niebieskie smugi tła na ul.kach, w domach, w śH te pierwsze krótkotrwałe Ostaitnłe gasną I spadają na 
&dla.mm ~oehod ruszył, mpa- Poohyliła.m się więc w stronę kreśllly na niebie tory pocls- serca.eh łud7il. św:l&tła wyci~lł na wieneh chwilę przed naszym wyrusze 

0 wśró~ nas milczenie mają tego z moich towuzyszy po- ków. Myślałam, ie d'lień, w któ- rany zakrwawionego świata. niem w dalszą podrót. 
ce. wariośli ~elu słów. To za d~óży, który był jego przyja- woJ6a się skończyła. W oa-, rym obra.z ten stanie się rze-. Dopiero tera.z je ujrzałam. Przybywamy. 
~ niejako w powletl"ZlJ Cielem, by powledd.eć mu, .Ze lej Europie nastał naresrełe po aeywistym, b~e dla mnie Przed chwilą dotknęłam je Wszelka wątpliwośli się ros 
.r.uueze.lłlle tOWM"Lyszylo nam - gdy Go SJM>tkamy - nie po kój. P1>kóJ za.powiadany syg- swojego rod.zaju pijaństwem swymi dłońmł, które nie za~ wlewa. Wszelkie nici nadziel 
podczas całego, wyczerpujące- winien dowiedzieć się o tej nałam! świetlnymi wnędzie radoścl. zadrżały. są przecięte 
gC? dnda.. Wiel~e musie- trwocfae, która nami za.wlad- ta.m, gdzie tylko był ja.kiś dom * • * Dlam:ego więc wszystko jest • 
Uśmy się zatrzymywać z po- nęła. Otrzymałam w odpowie- i Ja!llliś żołnlem. · Dziś wszystko jest tak bar- tera.z ta.kie lnneT Oł>O f11~- Nie znaJduję słów. Nie zna.I 
wodu ~efektów, wielokrotnie dd natychmiastowe „tak", na- Przyłalpa.łam słę na myśll: d'IJO „łinne", go: po dz!§ dzle6 wldzla.ła.m, duję łez. 
musłe~~Y się za.trzymYWali, turalne, lecz ZMazem ba.rdzo gd7Jie ukrywały slę te sygnały W tym plerwnym molm dotykałam, leczyłam rany tn- Pochlania mnie ~edna, Je~ 
by obejśc wiellde odclnkł dro- wymuszone, te odebrało mi o prrez całą wojnę? (Może kat- !Q)Otkamu z Pokojem nłe ota• nycb. Tera.z natomiast, teram, na !DYśl: będę muS11ała powt6-
gf prowizorycznymi mostami, chotę do dalszej rozmowy. dy żołnierz nosił je 11 sobą w cza.Ją mnie domy I rojne uli- gdy wszYSflko powinno być Je :r;eyc usłysz11J11e słowa makle I 
względnie też bYWallśmy po- Dotarliśmy do Pa.du. Rzeka chleba.ku razem z pogiętą fo- ce miast. Zamiast tego puste, dną radością, terll/Z Ja sama Je ojeu, którzy c-rekają na nłe W 

chłonięci PI"Ze'Z n.iekońeząee zamerw:l.eniona ostatnimi od· togra.fłą lub Jakąś inną drogą polne drogi l!lOrane głębokimi stem 'Zl"&Dfona. Łatwo jest domu. 
się kolumny po.fudów wojsko blaskami zachodu płynęła po- pamiątką?) bruzdami przez przechochące przecŻUÓ ł Jemy~ ból Innych. Podczas podróty powrotnej 
wych, postępując wra-z z nimi woli l clcho pod mostem, któ· Teraz tworzyły na niebie tę tędy pojazdy wo.Jskmve, drogi Co_ łnnego jednak, - mać go patrzę na drogę przede mn1t 
krok za krokiem całymi godd ry kołysał się w mało poole57.a mę, aby ka.tdy wiedział 1 aby Jes2leze zatarasowane spa.Jony- poprzez odbicie własnego bólu. szeroko otwa.riymł oczyma, 
nal'li. Mijały nas ezęsto samo Jący sposób. Przez chwilę zda każdy się radował. (W pobli· mł lub porzuC01Dym1 samocho- Teraz go emję I Jestem tego Widzę. widzę drogol, domy ł 
chody mładowane n!?mleckł· wało mi się, te po tamtej stro żu kaźdeBO z tych świateł na- darni, drogi poprzerywane ae pewna. Nłe 'Wll.d-rlałii.m jeszcze pola, szybko przeblegaJące 
rn4 jeńcami. Pa.trzyhsmy na me mostu WS2Y8tko ułoży się pewno ktoś się śmieje, ktoś rokimł krateraml bomb, drogi tW8ll"'ZY śmierci, le&ll mimo to p,rzedem.n~ niema.I-te pnezn 
lllch t~ardym wzrokiem, za- dobrze. Samochód będzie mógł śpiewa., ktoś ocu.ekuJe). jeszcze gdzie uiegpie izamino wesżla już ona do mojego do- czyste na stałym obrazie ka.ł• 
cl~aJfśmy zęby, nic nie mó- s-zybko Jechali, przyjedziemy Dlaazego więc we mnie l wa.ne. mu, 'llOStawiaJąc za sobą drzwi dej tortury, o której mi m6· 
'Wlląc. Były ·to resz&i.p~eJ Przed nocą i kto wie?.„ Poste wokół mnie trwa ten ślepy i .A wokół nas równma na.dpa otwarte. Wiem, te wes"da, po- wllł. 
3/i'IDlll gwałtu ł barba~stwa. runkl strwżnlcze za.trzymały bezwładny upór? dańska. niewał od otwa.rtych drzwi Czuję, te ka.tdy obrót kołl 
By~ to jednak ró~!ez zwy- nas w połowie mostu. Oka.za- Tragiłcrma rzeczy'Wll.stość woj Równina, równbia, g-chfe tył głos b611l Innych przesącza się marle za.nieść mnie po-za gra. 
clęzenł, a my pałlrzyhsmy nie· lłśmy nas-ze dokumenty ł pn;e ny stała się dla mnie żywą ko sięga W'lll'Ok. I krótkotrwa- dźwięka.mł, których przedtem nice rorllJKl.CZY. Lecz nie ustę• 
eo dalej. pustki. Braikowalo Jakiegoś znacznie wcześniej przed jej jący zachód słońca. nie słyszałam. puJę I nie ustą.płę. 

Po zachodzie słońca szosa tam mac'lll!:a stemplowego_. ~im pooma.nłem. Pier Gdzież jest, gthJieł jest tak Obeenłe nłe Jest Juł wa.mym 
niemal całkowfole opustonala.. Wszystkie na.sze argumenty wsza noc za.ciemnienia w 111>0- ba.nU'A> ocrr.ekiwana, nleopa.no- że samochód p08'Uwa się 11 tru Są nas tysląee, są DH milio­
Zaiwztęcfe posuwaliśmy się na były bez wairtośoł. Stramlcy sób nieomal-że flzycmy za- wana, pija.na radość? dem w cors.z to więksreJ clem ny, nas, którzy zapłaciMśmy w 
pmód, zwalm:a,Jąc napotykane byli głusi i nie chcieli ru~yć warła w sobie całe JeJ zna.cze Zwróclłam W'lll"Ok na swoich noścl. Pośpiech Jest już nłepo- ten~ ~Y =~ z; ~,ja.by 
po drodze przeszkody l PGSkra !dę z miejsca. nde za pośrednf.etwem ciemno- towarzyny. PatrozyLt przed sle tr.rebny. Jutro znowu wszyst- za.pa. Y 9 ę a 0 0 u. 
mia.ją.o pragnłenłe szybszego Tak 'Wlięc ten wieczór llPO'ł- ścl. która już o zmierzchu o• bie up&rcle, nie mówiąc sło-1 ko stanie się jasnym. Jeszcz. e h N~e ~~~i r-i:;zld sł°i; 
prrzybycla. Przybycia PO to, by kal nas na róWDlin!e na.dpadań panowywała drogi zamienia· wa. raz pa.ma.my odcinek drogi ~ ac samy e e, op n 
się dowdeddeli. skiieJ, w drodze powrotnej w ją.o się w długą ~OO. osłabia· Dlaczego równlet onł mil· Joł Pl'"Zetli nas przejechany. Po I ~e zaipomniany ból ~ycb. 

Ka.żdy obrót koła podobny kierunku Ferra.ry, gdzie młe- ną jedynie pnez nlelłcme nie czą l są niemal-te obo.Jętui Jedziemy za rzekę Pad. Pl"'LY- i!'nt~mr 1 
po=• by 

był do J>TZYplywa l odpływu 11.śmy ma.leźć schronienie na Meskie żarówki. wobec tego świetlanego §wię- beddemy do miast, w których za.mdz · 7;: Pt'O• 
za~ odległej nadziel. noc. Było wil.ęc logicaiym t natu- ta? Dlaczego ich spojrzenie nikt na nas nie czeka, leef! w wa ące w u • 

Mile1renle we mnie I wokół I Na samotnej r6wnłnle wo- nlnym, że pragnienie Pokoju jest takie samo jak moje, dla których może ktoś powie sio- tłum. z włoslkiego 
mnie stawało się coraz ba.r- kół nas zaczęły wówczas za• połączyło slę we mnie z obra- czego na ich twarzy wida.li po wa, na które czekuny. E. Martusrzewsłd. 

Na Sza -
Dzierżawca C'zin-weń szuka sprawiedliwości 

energicznie poprawił pasa,, szukiwali kufry... czuł, jak żona przewiązywa niej paliła się w domu dzieo 
splunął w ręce i jak małpa Zdrętwiała ze strachu żona k mu skrawioną głowę, nie dzica. 
przeskoczył przez płot na Szi-tou skuliła się w kącie. widział, jak siostra podnosi- Mówiono, że brodaty Nin 
podwórze. Wkrótce wrota Mężczyzna z brodą chwycił ło. zemdlonego ojca, jak bra Ań-czań uciekł wraz ze swo 
otworzyły się bez szelestu. ją za gardło uwłosioną ręką towa trzymając dzieci za rę ją bandą. Ich pan, Wan C'ze, 

Krowa nie wiedziała, do i krzyknął: ce ~obiegła na poszukiwanie,b:rł bardzo rozgniewany, bil 
kąd ją prowadzą w tę nocną - Gadaj, gdzie są pienią• męza. pięścią w stół i krzyczał: 
porę. Głośno wciągnęła w sie dzel Szi-tou mruczał pod no- ,_ Łajdaki, co najlepsze. 
l:,i ~ powietrze, przekroczyła Kobieta ciężko dysząc, sem: . go narobili! Niczego nie pO! 
próg i zatrzymała się. Gdy drżała na całym ciele, nie -: N"m A67czań, me byłem dejrzewając przyjął~m ich 

------------------·------- jednak poczuła na grzbiecie mogąc wymówić ani jedne- twoim wrogiem... 'l)rś .... tyś Jo swego domu, dawałelll 
ciężkie uderzenie, rzuciła się go słowa. Brodacz :poczuł w z do;nu nasz:go dziedzica ... jeść i pić, a oni tymczasem 

Tematem tego opowiadania, wydru/,owanego 
ostatnio w gazecie „C'zaiodun Daczżdun", jest 
walka chłopów chińskich z uciskiem i wyzyskiem 
rdaścicieli ziem9kich. Rodzina chłopów - dzier· 
żawców Czi naraziła się panom W an· fu tym, że 
w ciągu wielu lat ciężkiej pracy zakupiła za 
zaoszczędzone pieniądze 30 mu t. i· niecałe 2 ha, 
ziemi, uzyskując w ten sposób względną nieza. 
leinoś~ gospodarczą. 

Zapadła głęboka noc. Księ- cał się po ziemi jak pijany . wp:-zód i dała się szybko wy ręce delikatne, ciepłe, żywe . _SZJ.-tou ma1~czY:ł: chudy zbeszcześcili moje imię ... 
tyc wszedł wysoko na nie- głuchy na wszystko, co go orowadzić za wrota. ciało. Lice jego zapłonęły. i zółty syn dziedzica Wan- C'zin-weń kulejąc na zra. 
bo. Stara górska wioszczyna otaczało. - Szi-tou słyszał jakiś nie- Przewrócił kobietę na ple- 7'ze yry-rósł prze~ nim, sta- nioną nogę przyszedł p~si6 
spała spokojnym snem. Tył- Szi-tou nie mógł zasnąć. wyraźny ruch na dworze. c;. Lecz w tej chwili czło- Jl:'C &ę_ cor.az wyzsZ?'m• ta~ go o odszkodowanie, brata je 
ko w salonie dworu Wanfu Przewracał się z boku na Może to krowa zerwała się wiek szperający w skrzyni ,,-ysokim, ze głowa 1ego zna1 go spotkało nieszczęście, a 
palono opiumową fajkę, a w bok, myślał o tym, co stało ~ uwięzi' _ pomyślał. Nad- zawołał w jego stronę: dowala si_ę J?-a wysokości straż była utrzymywana 
ikobiecej części domu rozle- się z psem, o bandytach, o stawił uszu jeszcze raz, lecz - Komendancie, nie gub szczytu dziedzicowego dwo- przez Wan C'ze. 
·gały slę precyzyjne odgłosy straży z dworu, o tym, że już niczego nie usłyszał. naszej sprawy.... ru. Z ust .. je~o sterc~ą zło!e Wan C'ze słuchał uprzel• 
zabawy w maczjan. jeśliby porwali im krowę. G, k a 6 k _ :::; sąsiedniej izby krzyknął zęby, dłu~e i ostre: Jak tnle mie, zgadzał się na wszyst< 

Wiatr potrząsał gałązkami to... · ors a sow zn w r_zy C'zin-weń: cze. Wyciąga długie ręce. ko, w końcu powied."'."iał 
arzew a szum ich listowia żona jego obudziła się i fD:~ła s~r1~nym g!o~em k1 w - Ludzie z Wan.fu, dlacze Ach, jego paznokcie są stra - Wypłacę wam odszk°" 
był podobny do westchnień :.'Pytała szeptem: eJzf cd Wl ~ ~a~n~et s rz~ go grabicie? szniejsz~ od z~~ów .. Krok dawanie, trzeba tylko pC>! 
wielu wielu ludzi. - Co ci jest? pn6 Y rzwi. wi_ę ~n P - Milcz bo zginiesz! za krokiem zbhza się do myśleć o uprawomocnieniu.. 
· Dr~gą, w ciemnościach no ,__, Nie mogę usnąć... ;t. rzył tię. tW sąsiednim po C'zin-weń. krzyknął jesz- Szi·tou, za nim idzie Nin C'zin-weń wyszedł z sieo 
cy szli ludzie. Prowadził ich - Dlaczego? OJU co po rącono. . cze głośniej: Ań-~zań. bie: 
człowiek z brodą. Nabijali - Posłuchaj jak krzyczy - Bandyci - błyskawi<:ą - Na pomoc! Bandyci!... Szi-tou zaczyna błagać o - Co trzeba uprawomC>! 
sobie fajki. Rozmawiali o ce w górach sowa... przeszło przez. głowę ~~- Padł strzał: C'.zin-weń ku pomoc: . . . . . cnić? Jasnym jest, że to w-, 
nach towarów, o tym, że spa - Co noc krzyczy... tou. Podniósł ~1ę na poś~ieli: lejąc na jedną nogę wybiegł --: P~me dziedzicu, znu- zaopiekowaliście się bandY' 
(i.l cena na bydło robocze, a - Dziś szczególnie gło· Żona znowu się obuqziła 1 z domu. łujc1e .się! ~ych parę mu tarni. To dwór Wanfu popie 
za to drożeje pszenica, i że śno... zapytała ze strachem: - Bandyci, napadli. Ze chudeJ ziemi... Pracowałem ra rozbójników i grabi lll' 
cena bawełny utrzymuje się - A niech sobie krzyczy.. - Co, c~ to? . . straży z dworu Wanful - z brat~m. jak wół .. Dziesięć dzi. 
:wysoko. Mówili o tym, że Położywszy rękę na ple- Serce. Szi-to_u biło silnie, krżyczał odbiegając coraz lat, dziesięć lat. . . Wan C'ze wcale się nif 
gdy zarobią, będą musieli cach Szi-tou żona zn0w·- za. całym Jeg? ciał~m wstrąsa dalej. Prremo~ą wydzi~rał się z rozgniewał. Uśmiechnął si4 
coś niecoś wypić. Skarżyli snęła .Z dworu doszło głośne ły d;ga~ki. Z~cisnął z.ę~y, Brodacz zeskoczył z maty: rąk ~atki. Głowa Jego bez- jed_,&'nie w odpowiedzi. 
Się na niesprawiedliwość go- „u-u", potem „wa-wa". Wi- rzucił się :V kierlll!ku scia- - źle. Cała wieś wnet się władnie opadła w, tył. C'zin-weń zebrał pienią• 
·spodarza. docznie darły się koty mar- nf, chwycił za bron. dowie. Nie dobrze... Wszystko °?Yło. skonczone. dze i udał się do powiatowe 

Być może, byli to drobni cowe. Drzwi otworzyły się Schwyciwszy broń bandy- Zdawało się, ze dachem go miasta Lini, aby złoży~ 
ikup~ wracający z targu do Szi-tou zamarł ze strachu. pchnięte, jakby krzycząc: ci porwali się do ucieczki. w~rząsnął zryw sz~oc~u .. Z podanie na ręce dowódcy 
aomu. Dlaczego jednak szli Na myśl przyszedł mu zno- „ajajaj", Tupot ich kroków rozległ sufitu spadły grudki zierm. wojsk, mających walczyć 1 

nocą, rozmawiając tak, jak- wu spokojny pies. Znowu Szi-tou nie uda'ło się pod- się na podwórzu, potem za W górach strasznym g~o- bandytami • 
iby niczego się nie obawiali? ·"omyślał o tym, jak:by to nieść broni. Swiatło latarki bramą... ~em krzyczał~ sowa. Księ- Naczelnik bezzwłocznii 
:Widocznie w owym czasie zrobić, by uniemożliwić zra ręcznej błysnęło mu po .twa Dopiero wtedy zakrzycza- zyc chował się za chmurę. posłał swego przedstawicie; 
me było już bandytów w o· bowanie im krowy... Po rzy i jednocześnie rozległy ły kobiety, jakgdyby z ich • • • la do wójta wsi, do tegoż sa 
lkolicy - ód dnia, w którym chwili jednak sam siebie się wystrzały z mauzera. gardła usunięta została ja- Krowa Czi Cin-haja zmie mego Wan C'ze. Wysłany po 
'dwór Wanfu zorganizował zwymyślał w duszy za swo- Szi-tou zakrywając usta k<IA klapa. niła gospodarza. Syn dzie- duł bilet wizytowy, na ktl!' 
miejscową straż. ':1 przesadną podejrz.Uwość. przewrócił się na .ziemię. - Jakże ja to przeżyję? dzica Wan C'ze mówił, że rym było napisane: „Adju-
- Wrota ~omu Czi Cin·haja W świet~e. księżyca widać 1 Do pokoju wpadł c:łowiek Ach, mój Szi-tou ... - szlo- „interes". się udał? że za~o- tant . 1='i Weń-kaj, kapitaJ 
były .silme zawarte. Ifa po- było wyrazme nawet stare z brodą. Z wściekłością odsu chała załamując ręce staru- bek był dobry. Mimo to Je- drugieJ brygady". . 
dwórzu leżał pies. Dyszał zawiasy zamkniętej bramy nął ciało nogą, klnąc: cha Czi. dnak nie st.a! się gmbszym, Wan C'ze i jego pomocw 
~iężko z za ·1"\kniętymi oczy- 2.agrody _C.zi Cin-haja. Kilku - Łotr, jeszcze odważa Szi·tou jęczał, nieprzy- pozostał nadal chudy i żół- Wan Fu kazali swoim 111' 
ma. Brzuch jego równomier ludzi zatrzymało się przed i:.ie chwytać za broń! tomny. Nie czuł on już łez ty. Tylko opiumowych pla- aziom przygotować dobrl 
nie podnosił się i opadał. Z nią. , Brodaty powiedział coś Pozostali bandyci wyłamy matki, spadających desz- -cuszków było u niego Y.ię- wypitkę i sporo pieniędzy. 

~~ -~-ęły, łzy, _ Prz~a---~;,,~wm. Potem je~en z nich wali już drzwi ~~l . prze:__czem na _i~_ ;twarz. ...,_~®. a faj!ta ~iY)ll.O\\I'~ sil~ Pan Li., adjutant komenda! 
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Najlepsze filmy radzieckie produkcji 1948 roku 

r~e nagród stali- O młodym pokoleniu pań- wym i jasnym jest ten film „Trzeci szturm". Pokaz na nagrodę w tej liczbie i na- mentalne filmy o krajach De 
ps'kich sześciu artystycz- stwa socjalistycznego, otych, budzący w widzu wiarę we 1!1kranie prawdziwego mę- grody za filmy kolorowe. mokracji Ludowej: „Nowa !a'iFn i ddlrum.entalnym fil- których każdy oddech, każ- własne siły, chęć upodobnie stwa i odwagi żołnierzy ra- Premiowane filmy odzna- Albania", „Demokratyczne 
·~ wyprodukowa.nym w da myśl jest przeniknięta nia się do bohatt:1l'a-nowego dzieckich, nieugięcie wierzą- czają się bogactwem i orygi- Węgry", „Polska". 
' 1948 - jest najlepszym płomienną miłością ojczyzny, człowieka, nowego społeczeń cych w zwycięstwo słusznej nalnością. W radzieckiej sztu zwrot do świeżego źródła 
aowodem - dalszego rozro- niezmierzoną nienawiścią do stwa. sprawy i oddających wszyst ce fi.lmowej artyści ekranu rzeczywistości, z którego ra­
i~ radzieckiej kinematogra wroga, próbującego pozba- Zasłużonym powodzeniem kie siły w walce za zwycię- sławią swoją wielką ojczy- Ż)serzy i scenarzyści, czer­
.fl,t. Partia, ~ząd, naród ra wić ludzi radzieckich szczęś- cieszył się patriotyczny film: stwo słusznej sprawy znaj- mę, pokazują życie ludzi ra- pią tematy do swoich u . . vQ-

1 .dzl,ecki ocemły wysiłki X cia i swobody - opowiada „Sąd honorowy". W sylwet- duje żywy oddźwięk w ser- dzieckich w całej jego kra- rów i sylwetki swoich boha-
~· poświęcone aktual- film p.t. „Młoda gwardia". ce akademika Wierejskiego cu każdego. sie, utrwalają wielkość nie- terów-oto, w czym źródło 
~ !tematom rzeczywisto- D . k . d ł reżyserzy pokazali dostojne- F 'l dk d .. I gasnących idei, komunizmu. powodzeni· a radzieckieJ· ki· ~ podkreślając charaktery . rogi~ są . az ~mu cz o- go przedstawiciela nauki ra- . 1 ~ 0 ry":'a mą rosc Wielkie powodzenie zdo-
~Zne cechy współcze- WJ.ek?wi radzieckiem~ syil.- dzieckiej, człowieka podcho- l głębię strategicznych pla- była dokumentalna kinema- llematografii! '°'eh budowniczych ustroju wetki ml-0dogwardzistó:V, dzącego do problemów nau- nów głównodowodzącego to- tografia. Na specjalne wyróż Nie po drodze, po której ,.__,,.,.,~.,.+,..„.,... g stworzone przez autorów fil- · · · łu · f'l · · IS\IJ.11 ..........,,•.r~·e o · d kowych z puktu widzenia warzysza Stalina, pokazuje, ?iem~ zas ~1:1Je im o Z)'.'CH~ pchali radziecką kinemato-

l'owodzenie radzieckiej ki mu 
1 mło YC'~ ar~s~":" ~l- partii, interesu państwa i na jak wiodą one do zwycię- 1 d~iał~lnosc1 ~ewolucyJ1:eJ g.rafię, bezpłodni kosmopoli• 

amnatografu jest rezultatem mov.:Ych, takich Jaltinu ich rodu. . . załozyc1ela partu bolszewie- c1 zapatrzeni w hollywo-
-....łnienia h zna i kocha naród - czysty- Jego bezkompr-0rni.sowa stwa nad wrogiem. Film k~eJ· twórcy państwa radzie- oo' k zt k " d .d . ~~ tii r~czo~CcK mi, światłymi bojownikami . ' . " b d · · . ' . . z ą „s u ę , OJ ziemy 
TrrVnA..:) pakrtó , ws azat 'ł wielkiej armii socjalizmu. otstra kry~yka n~egodkne1go ,PO „Trzeci sz~urm u Z1 w :V: ck~eg.o-meśm~ertelneg.o W~o- do nowych, twórczych osią­.„ ... w. \"., re pos awi y S ·ą ś . . ł d i b h s ępowama SWOJego o egi- dzu uczucie dumy ze SWOJeJ dzim1erza I~hcza T:enma, ła- gnięć. Nie gabinetowe i roz• 
ptzed działaczami kultura!· :r~~ie ~::s~~d~n~ ;0hiie~ prof. Dobrotworskiego, _jego ojczyzny, uczucie miłości i sne. uka;:ame drogi ~ozV:OJO- rywkowe, apolityczne szmi­
nymi 1 artystycznymi ~ada- dzili praw.o ludzi radzieckich . ~~rowy osąd. prof. Łosiewa oddania dh: natchnionego we1 panstwa. ra.dzi.eckiego, ry, ale bojowe przepojone du 
de aktywn~go służeni:a do swobodnego życia, na- i Jego. uleg~ma wpł.ywon: za twórcy wszystkich naszych zrea!fowaneJ .~ zyci? lk~zez chem radzieckiego patriotyz· 
rwjelkl.emu ~Zlełu budawru· tchnęli do nowych wysiłków ocea~1czneJ, burzuazy~nej zwycięstw - wielkiego wo- ~SP? praco;vm ~t ~e iego m\l utwory filmowe, kocha i 
etwa komun:stycznego. S~~ w imię zwycięstwa idei ko- ~a~ki-wszy-:tk? to zn<l:Jdu- dza i nauczyciela - tow. eFn~;ia -N owt. .a na.k . " ceni nasz naród radziecki. 
narzyści' rezyserzy przyJęh munizm.u. Je zywy oddzwięk u widza, St r 1'lm „ a s razy po OJU . . 
te "RSkazania partii, jako bo uczy go być czujnym w swej a ma. i „Dzień floty powietrznej" Stworze.mem n? w Y C h 
jowy program działania. Tę wieiką moralną posta- codziennej działalności, na Przyjaźń między narodami pokazują moe naszych sił arc Yd z 1 eł sztuki odpo-
~decydowanie zwrócili gię wę radzieckiego człowieka, każdym odcinku pracy socja jest uwypuklona w filmie p. zbrojnych, ich życie, ich wy v:iedzą .radzieccy prac?wnicy 
'tWarzt\ do wielkidh, aktual- jego jasno wytknięty cel, go li.stycznej. tyt. „Narzeczona z daleka", soką gotowość bojową. filmowi na przyznanie sta­
n:vch. współczesnych ~a- towość do ofiar i poświęceń Film „Miczurin", n.a przy- wyprodu.kowanym przez In- Zasłużonym powodzeniem linowskich nagród za najle­
tów, . wciąż śmielej i głębiej w imię dobra ojczyzny przed- kładzie życia i pracy wiel- stytut Filmowy w Taszken- u widzów cieszyły się doku- psze filmy 1948 roku. 
l'Of31tzygając te tematy na stawia film pt. „Opowieść o kiego ~czo~ego-przyrodni~a, cie. Prawdzi~e i. 'W!raźni~ W ł k .k 
Cllilowie głębokiego pozna- prawdziwym człowieku". - pokazUJe, ze tylko zwyc1ę- pokazano w mm zycie ludzi eso V QCl 
nia rzeczywistości i faktów Historia lotnika Mieresjewa stwo Październikowe, zwy- Uzbeskistanu, ich pracę, no- Wt d / S I k· 
1 punktu widzenia nauki -to nie opowiadanie o wyjąt cięstwo nauki Lenina-Stali- we stosunki, które si~ uło· a ys aw mu 5 1 

mark:sizmu-lenirurmm. Szcza-- kowym człowieku, umieją- na doprowad~iło do rozkwi- żyły międz~ lu~źmi różnych Apostoł uprze,· mos" c1· 
gólnie te filmy, w kt.órych cym przy pomocy swych li- tu .postępowe] myśli nauko: na~odowośc1, biorących u­
autorzy zwracają się do palą cznych zalet, przezwyciężyć weJ, szeroko o~worzyło drzwi dział w o.gó~nej wałce o bu­
c;ych zagadnień naszej rze- zdawałoby się nieprzezwycię dl~ twórczości na korzyść ~owę socJahstyc~nego ustr~ 
aywistOOci i odkrywają je żone przeszkody, żeby znów świ~ta p~acy. . JU. Dla wszystki~ tych fil­
w sylwetkach przedstawicie powrócić do lotnictwa ikon· Film biograficzny o sław- mów są charakterystyczne: 
li .narodu radzieckiego, spo- tynuować walkę z wrogami nym uczo~ym-~~teri.aliście aktualn~ć tematy~i i mi­
tykają się z napiętą uwagą ojczyzny. Nie. Takim stwo- - I. W. M1czurm1e m~ tyl- st~zowskie wykonanie !?rzez 
i miłością widza; w tych u- rzyła go radziecka rzeczywi- k? wskrzesza sylwetk~ w_y· rezyserów, operatorów i ar­
tworach widzi on wyraźenie stość, znalazł on pomoc w bitnego syna ludu rosyJsk1e- tystów. 
swoich dążeń, sw<>ich myśli otaczającym go społeczeń- go, ale również zaznajamia Radziecki film zasłuienie 
i uczuć, bohaterskich dzieł stwie; komunista-komisarz nas z podstawami jego na- chlubi się sławą najlepszego 
narodu, jego wy.sokicll przy Worobiew pomógł mu zna- uki. w świecie, za swoje ideowo­
mlotów moralnych, jego ide leźć istotny cel życia i dro- W całej okazałości i wiel- artystyczne i techniczne zale 
ałów. Do liczby takich f_H-1 ~ę do zrealizowania tego ce- kości powstał przed widzem ty. Przecież na międzynoro­
m6w odnoszą się przede lu .. Ludzi podobnych do Mie- radzieckim obraz człowieka- dowych festiwalach filmo­
wszystkim utwory nagro-[resJewa me brak w naszym bohatera z dni wielkiej woj-1 wych, radzieckie filmy nie­
dzooe premią Stalinowską. życiu, dlatego tak prawdzi- ny Ojczyźnianej w filmie: raz otrzymywały pierwszą 

przeciw dziedzicowi W anc'ze 

Przed sędzią grodzkim sta odpowiadał bardziej salo­
nął barczysty blondyn o wy- nowo. 
glądzie boksera. - Ale kto panu dał pra-

- Jest pan oskarżony o ', o do naprawiania w ten 
spoliczkowanie obywatela s;:>0s6b obyczajów? 
Piotra Glizdy. Czy przyzna- - Ja sam, panie sędzio. 
je się pan? To jll'Ż trudno. Niech zgniję 

- Tak, panie sędzio. Uczy w kryminale, niech mnie po· 
niłem to jednak na skutek wieszą. Bo niech pan sędzia 
obrazy. powie... Jadę na przykład 

- tlbrazy?! Jakiej obra- tramwajem. Wchodzi kobie­
zy?! Na całym Karolewie te„ z dzieckiem. Mówię do ja• 
największy awanturnik. Nie kiegoś, co siedział, bo sam 
ma dnia żeby kogoś nie po- stałem: - „ustąp pan miejs­
bił. ca". A on na mnie z py-

- Rzeczywiście-rzekł sę- skiem. To ex. by pan sędzia 
dzia - wpłynęła na pana je· zrobił na moim miejscu? -
szcze jedna skarga. Jest pan N~e dałby pan jemu w mor­
cokolwiek zanadto wojowni tlę? 
czy jak na powojenne czasy. - Widzi pan, postawa pa• 
Niech pan powie, jak to było na jest słuszna, ale nie ma 
z obywatelem {;lizdą? pa:'.'! prawa bić nikogo. 

ta brygady, początkow-0 isto pieściła swoje dzieci, bądź Swiekra i synowa zapłaka dzie się chwali, że wymordu - Zapytałem pana Glizdę, - Albo, proszę pana, sie-
tnie bardzo zdecydowanie też WYI!?-Yślala im i biła je. ły, obejmując się. jE. wszystkich w rodzinie który jest dozorcą domo- dzę sobie w ogródku. Matka 
:zabrał się do sprawy. Zale- Miejsce krowy w zagro- C'zin-weń nie zwrac'1jąc Czi, że nikomu nie daruje wym, gdzie tu mieszka pan z dziećmi, sztubacy, panien• 
dwie wszedłszy do domu dzie po staremu było puste. uwagi n.a bratową mówił: życia. Jankowski? Odpowiedział ki. A tu przychodzi jakiś pi-
wójta'krzyknął: Zaścielał je coraz bardziej - Niech będą przeklęci! C' . _ , b ł t mi impertynencko. jany i zaczyna gadać crube 

- Wójcie, co to za histo- zeschnięty, stary krowi Od powiatowego miasta do wsz ~fk:e~at~ g? ~~ ~a - Nic podobnego, panie s!owa. MówiQ mu:-,.orzym· 
Jia • podaniem C'zinwenia? gnój. Rozbity półmisek i zła stolicy prowincji - nigdzie moJa dd .. ć aie ~ J?le sędzio. Pokazałem mu ręką: knij się pan". Nie dać ta-

- To... to ... 1 właściwie many rygiel leżały na pod- nie znajdziesz urzędnika, nia całe gi:s~ ro~u wy. ępie- „tam". On powiada, że nie kiemu po mordzie panie sę• 
rzecz biorąc, bagatelka._ od wórzu i nikt ich nie podno- który by nie był przekupio- gła zg l„ i~ t ' :;ie ~~ wie, gdzie to „tam". A ja na dzio? ' 
powii!dzieli j!lkając się ze sil. Zgłodniały pies zbiegł ny. Oświadczenie kosztuje n ' o r~ Sri na o, y ru. t_, że nie mam czasu poka- - Należało sprowadzić mi 
ltraehu Wan ·c'ze i ~an Fu. n~ewf~domo dok.ąd w poszu- 86 juani, lecz nikt nie chce icV: ~~~~a1o~. afJtr~~':ua 0~t zywać drogę każdemu łachu- licjanta i spisać protokół .. 

Pan adjutant spoJrzał na kiwaniu jedzenia. go rozpatrzeć. Trzeba zape- k r ' ł d h Ł mi . kli drze. A on mnie .lu„. - Gdzie ja bym tam, pa-
nich 1 rozgniewał się: W Czi.nianie okazało się, wnić sobie pomoc ludzi za ·, ~1 ę. uc a. za. d .~ za ' - Odpowiedział pan nie- nie sędzio, milicjanta szu• 

- nagatelka.... Sprawa o że podobnie jak w Lini wła wiel'kimi drzwiami. Niech I nam~nu wyprowa Z: a za grzecznie, oale to jeszcze nie kał i co po takim pisaniu ...• 
sab6jstwo to bagatelka? Ja c!ze dla wytępienia bandyty przodkowie ich będą prrz;eklę- drz~i syna, synową 1 wnu- powód, aby oskarżony mógł Dostał po mordzie, będzie pa 
ko wójt źle ehronisz swoją zmu jeszcze .się n.fe narodzi ci! Ja dojdę swojego!... Po- czę ,a.. . . pana uderzyć. miętał. 
wieś. Pod twoim bokiem po ~'· Wydawszy niepotrzebnie zwólcie mi tylko znaleźć do C zin-we~ przys~aną~ z. z~ - On tak ze wszystkimi, - Zawód o&karżonego? 
pelni'&ho za.bójstwo, a ty 1000 li C'zin-weń• wrócił do wództwo do walki z bandy- 1 ~ą. n? wzgorku. Nie widzieli panie sędzio. Gdzie <;ię nie - Bokser, wagi pó!cięż„ 
mówisz: „bagatelka". Zai· domu. Przyszedł pokryty ku tyzmem. Rozwalę cały dom, ~uz, Jak córka upadła na le- ruszy, awantura, cały Karo- kiej. 
ste, w oczach twoich nie ma rzem, posępny, z podartą na ale p,omszczę brata. ~ącą bez zmysłów mat~ę, lew go zna. - Wobec tego cofam skar-
sprawiedliwości. plecach odzieżą„ opierając żyjąca w sąsiedztwie do- Jal: za:płakała . rozplataJą.c Istotnie kilku świadków „ .. -- oświadczył powód. Je-. 

Uprzejmie i delikatnie się na kiju. broduszna ciotka Sań Szeń kosy. Ni~ słysz~h, co ~ówił potwierdziło jednogłośnie, że śli on bokser, takie jego pra-
l!lpOI'y ~tek banklllotów Starucha Czi zobaczywszy ostrożnie rozejrzała się wo- n~d ~ogi}ą Szi-to~ me pa- oskarżony cieszy się opinią wo bić. Od tego jest. I nie 
wsunięty został do kieszeni syna powiedziała: kół i cicho powiedziała: rm~ta~ący 0 otaczaJ~C~ go skończonego gwałtownika i czuję się pokrzywdzonym. 
pana adjutanta. Potem w do ....- Wróciłeś, synku? Jak - Ach, gdzież się oni znaj świecie st.arzec. Dz1e.c1 pła- zabijaki. Po czym powód i oskarżo-
mu słychać było jedynie: proces? ... - dalej nie śmiała dują, ci dowódcy? Niedawno ka~y py~aJąc, doką.d idą; ~o - Co óskarżony ma na ny uścisnęli sobie dłonie. 
„ba~atelka, bagatelka, my pytać. temu zmienili u nas staro- dzice 1!111.cząc otarl: łzy 1 b10 swoje usprawiedliwienie? - To jednak nie przesil• 
swoi ludzie". Głupiutka Siao-er pode· stę. Nasz wójt natychmiast ~c dzieci za rączki wyruszy - Że, panie sędzio, ja ... dza sprawy-oświadczył s~ 
Dużo dobrego wina wypi- szła do ojca i poprosiła o go posłał do niego z pskłonem h w daleką drogę. tak ... ideowo... dzia. - Cofnięty jest tjlko 

to tego dnia. Pan Li zapro- ścińce. swojego brata Wan Fu. Trze Nad głowami ich przele- - Ideowo? powód. Pozostaje sprawa kar 
szony został na matę. Opiu- C'zin-we'6 powiedział ze ciego dnia osioł ich zawiózł c~ało, kracząc, stado wron. - Dla poprawienia towa- na. Bić nie wolno. Czy oskar 
mowa fajka robiła .woje, złością: do miastą dwa toboły b:\fik Wracały do swych gniazd. rzyskiego sawoir wiwru, czy żony przyrzeka poprawę. 
wszyscy byli weseli.... _Id:! sobie! notów. Nie wiesz o tym? Słońce. zachodziło za górami. li tlobrego wychowania. - - Panie sędzio, to już tru-

.P.an ~i. wrócił ~otem do Przerażona dziewczynka Wan C'~e 1/.ówił u. siebie w Jego zółta~o-złote światło Charakter mam taki, że dno. Taka moja misja. Nie 
L1m. C zm;-we~ me o?"zy- zaniosła się od płaczu. d~mu, ~e _gotowy Jest stra- gasł~ ~topmowo. znieść nie mogę grubiań- odstąpię, choćbym miał gnić 
mał odpowiedzi na swoJe po Ciotka objęła j . cie 10 cmow (1000 mu -160 C1en baszty dworu dzie- stwa. Człowieka grzecznego, w kryminale, choćbym miał 
danie. · c Sama łyk t p~iesza- ha) ziemi, aby tylko znisz- drzica niby wielka czarna uprzejmego, to jak rodzone- wisieć. 

Nie pozostało mu nic in· Ją..:_ "'wó· tpaotuś ~ t zdy. czyć waszą rodzinę. Według żmija legł na niski dach po- g1 brata. Al co zrobić z cha - Wobec tego skazuję os• 
· k t lk b' J. J Jes z ener- · I · · bl' k' d d · · b dl k. ?I P · k · ' ~ego, Ja . y .o. ~:z; .1edrawsey wow.any. Wiesz przecież, że mmezei;i1eJ wćamałza wczasu ... is 1egot worud zierzda':'cy mem, z y a iem ame arz-0nego na 5000 zl-Otych 

Jeszcze więceJ piemę zy, u- twój stryjek umarL - niszczy c ą naszą ro i na wro a zagro y ro zmy sędzio, naród u nas po woj- r. rzywny - zawyrokował sę 
dać się do stolicy prowincji _ . dzinę? Dobrze, wobec tego Czi. nic zdziczał, w gębie samo lzia. 
Cziwań. Dwa miesiące nie . Siao-er przypbmmała SG- sam ich przedtem wybiję. * * • paskudztwo, że nie p)·zyst,ę- Bokser skinął dumnie gło-
było~ w domu. Przez dwa bie kochanego stryj~a,. za- C'zin-weń w porywie wściy puj bez kija, gdzie się obró- wą, po czem wyszedł wo1• 
miesiące stary Czi Cin-haj pł-akała ji:szcze głośi:;ueJ. kłości pobiegł do domu, Tak było 10 lat temu. Obe cisz, cham albo impertynent. nym krokiem na korytarz, 
gniótł z bezsilnymi z gniewu -;-' St~YJek ..... StryJek przy chwycił zardzewiałą szablę. cnie wszystko się zmieniło. Zapytasz g-0 o co grzecznie gdzie go już oczekiwali przy 
rękoma trawę, kt.óra wyro- nosił nu. gościńce Stryjek ~ona, matka i dobroduszna We wl<;J-C~. panują już inne albo masz jakiś interes, a on jaciele. 
sła na grobie Szi-tou. Staru- brał mrue na ręce. sąsiadka uczepiły się go z porządki mz za czasów rzą- ~- ) ciebie z pyskiem. A jaki - No, i jak?_ spytali go-
cha Czi codzień wyglądała I Młodsza bratowa z ma- wszystkich .stron, starając dów ~odziny Wanfu. Rodzi na to sposób? Walić, panie sę rączkowo. _Jak ci poszło?. 
na drogę, oczekując C'zin łym węzeHtlem w ręku po-I · ~ go uspokoić. na <?zi otrzymała odszkodo- dzio. W mordę, raz i drugi. - Grzywienkę wkleili -
wenfa. Oczy wdowy -MWa- woli podeszła do świekry. W tejż~ samej chwi)i wame, a krzywda jej została A bądź grzeczny, bądź uprzejl westchnął apostoł uprzejmo­
gierki były czerwieńsze od Długo stała milcząc zanim wpadł sąsiad donosząc, ze wynagrodzona. my, zachowuj się towarzy- sci - zamiast czkwiekowi 
kwiatów granatu, który rósł powiedziala: brodaty Nin Ań-czań wrócił Dwór dziedzica Wanfu só> i lu go jeszcze raz. Na podziękować. I ucz tu naród 
aa dworze. Bratowa bidź to .,..., Mam.Q,, _ja 9'dchq_l!z~. do domu dziedzioa i W.SZ~:.}~gł w iUUZach na zawsze. pewno już dru,!Zi raz bedzie dobrego ,wychowania! --·- -· ----
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światowe siły pokoju zniweczą plany imperialistów 
Wypowiedzi mieszkańców Lodzi o Kongresie Paryskim 

I 
Jest wnaz.:m sa.moobron:'!' gnę. Pokój to coś :najdro~e- 1 jemy go c_odzlenllie, ćod7ien-: 
pirzec:lw gTIY.i:ącemu zalewow.1 go, pokój, to coś, co nam u- nie w sweJ pracy. Lecz to nu 
ba.rba.rzyńst.wa i upodlenia"- możllwia nasze szczęście oso- się wydaje jes:t.Cft z.byt ma­
mówi J)Tokurator sądu, ob. blste, narodowe, ogólnoludz.- ło... Uważam, że winniśmy z.a 
Jerzy Ja.cklewiaz, wiceprezes !me. dokumentować konkretnym 
Komitetu Wojewódzkiego - Wiem, że ~ sprawę tak. czynem solidarność z. Kongre­
Sbronnictwa Demokratyczne- samo rozumie MO rr.t lionów I sem Pokoju. Dlatego dziś ja, 
go w Łodzi4,.Pseud-0hum1mt- ludzi, którzy z.głosili swój u- robotnica PZPB Nr. 5, przo­
tame hasła państw anglosas- dział w Kongresie Pokoju, downica pracy na przędz.alni 
kOOh, są dymni\ zasł·oną, ~a To mnie cieszy i uspakaja. zobowiązuję się: zwiększyć 
którą kryje się obawa przed Lecz wiem jeszcze jedno: po- wykonanie przypadającego na 
ullraitą 'dOltycheza90Wei;o ~ta- koju nie moma tylko „ura- mnie planu produkcyjnego z.e 
nu posiadania, epartego na nie dzić", o pokój trzeba walczyć, 127 do 132 procent przy za­
ooH l nędzy ludów upośle- trzeba go budować w kopal- chowaniu obecn&j jakości pro 
dzonych. ni, hucie, i warsz.tacie. Budu- dukcji. 
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o--~Q 
rdzewieje • nie 

- C:iwr.ałem w ioouym piśmie felietonik B. D. pe. ,,Piua 
Xll związany s Berlinem" - oświadczył mój maj~y, 
profesor H. - To bardzo snamienne, ie głowa Kofoiola 
uznaje w · stosou:ne świ.ecić publicznie bakę berlińskiemu na· 
zi, Reuterou:i.„ 

- No, cóż - odparłem - stara miłość nie rdzewieje. 
„On revient toujours a ses premiers amours" - jak powia 
dają Francuzi - o;yli powraca się zawsze do pierwszej mi 
lości. · 

Tak, tak - przytak!UJ/, profesor - ów list papieski 
s dn. 1 marca 1948 r., o którym wspomina felieton ... 

Na szezęścle łnnłcje p1>td­
na ostoja pokoju - Związek 

I Radziecki, w którym pokłada 
I ją nadzieję W§yscy lud7Jie do , 

brej woli. Swiatowe siły po- ! 
koju są przemożne i to nie , 
tylko w Związku Radzieckim 

KonRres Poko1u ostrzeżeniem dła awanturników 

1 I 
trzeba być politykiem, ażeby 
ocenić tę wielką różnicę sił 
i ogromną potęgę obozu po­
koju. I ten przegląd naszych 

- Nie tylko to - przenvałern. - Historia sięga dm»­
niejszych czasów: lat - przedwojennych i wojennych. Zna 
pan profesor pamiętniki hr. Galea:::o Ciano? 

- Nie - odrzekł profesor. - Nie c:ytałem ich. 
- Szkoda - :auważyłem z uśmiechem. - Są tam pe-

wne reu·elacje, dotyczące ~sóby b. kardynała Eugenill$za Pa­
celli c:yli obecnego papieża Piun Xll. Oto np., co notuje 
w swoich pamiętnikach faszysta Ciano, prawa rączka MU&· 
soliniego i długoletni sługus tzw. Osi: „3 marzec (1939) ... 
W Tarvisio otrzymuję wiadomość o wyborze kardynała Pa· 
celli na tron papieski. Wiadomość ta mnie nie :askoczyla. 
Pamiętam naszą z nim rozmowę 10 lutego. Był bardzo po· 
jednawczy. I wydaje się, że od tego czasu poprawił stosun- · 
ki z Niemcami do tego stopnia, że Pignatti m6wil mi wc:o­
raj ,jakoby Pacell~ był ulubionym kardynałem Niemców ... " 

I i w krajach Demokracji Lu­
d<JlWej. Ja.le na.wet w państ-

„Kongł'eS Pft.l'Yf!ld jest wy- wach kaplitadłstycmych. 
razem w-Oli „ pokoju_ całego Z ufnością spoglądam w 
świata pracy - mowi pro- pnysizłość, ma.m bowiem p12e ! 
kurator Jerzy Jackiewicz. <_r.i:ło konanie że manifestacje poko 
nek KC i ~icet>reu.s Kom1te- jowe i Koritra Pa.ryski _ są 

1
1 

tu W<Oi}ewóthldego w ŁodZll wy.razem Włłl.l całe~o świata• 
Stronnictwa Demokratycme- pracy. I 
ro. Walczymy więc wytrwale o 
„Potęimy :rozrost in!ęd7yna- ugruntowanie !idei pokoju, o 

rodawego ruchu w @bronie pokój w aparciu o potęiną 
pokoju Je9ł wymownym wy- dźwignię postępu - któq jest : 
razem zdrowego instynktu sa internacdoinalne braterstwo ' 
mozachowa.wcugo ludzkoścl, ludów". 

Zwiększając produkcją umacniamy pokój 
- Gdyby mnie kioś zapy­

tał - móVJli tow. Cecylia Kar 
pińska - czy kocham swoje 
dziecko, odpowiedziałabym 
rzecz jasna: tak, bairdzo! Po-

--<>-

sił, który wlinien stać się prz.e 
strogą dla podżegaczy wojen­
nych, jest według mnie głów­
nym celem zwołania Kongre-
su Pokoju. · 

_- Gdybym był delegatem 
w Paryżu lub Pradze, powie­
działbym ludziom całego świa 
ta: „Ja, robotnik z Polski, 
wojny nie chcę, chcę pokoju 
1 pracy. W c00•·ennej swej 
robocde walczymy o pokój, 
Ja - i mol współtowa.rzysze 
- cała Polska. My rozumie­
my, że im więcej, łm lepiej bę 
d7iemy ''raeować, tym ba..r­
ddej lfl"Zrośnle na.n; ~obro­
byt, tym moonldszy l trwal­
szy będ~e pokój. 

I dlatego -i oka.zJI h:istoryc-i­
nyeh dni Kongresu zobowłą.zu 
ję się podnieść wykonanie 
nonn produk<Jyjnych rre 160 
do 180 procent. 

A oto ciekawa notatka, dotycząca opinii ssefa hitlP.row­
sl<iego Gestapo, Himmlera, o stownku do Kościoła i pa· 
pieża Piusa Xll: .,2.1 maj (1939). Himmler długo mówił o 
stosunku do Ko.ściola. Żywi sympatię dla nowego ,,apie:la 
i uważa za możliwe ustalenie z nim modU.! vivendi („spo 
sób żvcia" ). 

Z 
0

przyl.ro.kią stwierdził należy, iż postępowanie Waty· 
kanu w latach wojny, a następnie po wojnie nie sowiodlo 
nadziei llimmlera. Do dnia dzisiejszego - jak pouczają 
o tym fa1cty - istnieje i trwa „modus dvendi" papiestwa 
s silami złego ducha faszy:r;mu i imperializmu. 

E. TAM 

l-kr.1ę że pekój 
zwyc! ży 

600 milionow ludz.i z cakg.:> 
świata zadeklarowało swój u­
dział w Kongresie Pokoju -
mówi trzy1krotny przodownik 
pracy - ślusarz montażowy 
„Wifamy", •tow. Edmund Stu­
dzianny. - Jakąż mocą jest 
ta armia wobec garstki awan 
turniczych kapitalistów! NI e ,'ł/asl horespondencł labrqcz_!li olszą 

Ludzie pracy chcą 
budować trwały pokói 

Nawiązana współpraca z • 
wsią 

Tow. Eliasz Bartoszev!ski, 
woźny w Zarządzie Miejskim, 
mówi: „Nie chcemy wojny, 
wszyscy ludzie pracy w po­
koju chcą budować swoją 
p1-z ··sz.łość. 

Brygada pracown1fków PZPB Tymbardz'zj nie ma mowy, by chłopi sami wykonują, ale jak 
i w nr 22, składająca się z pójść S<przedać coś ze swych dorobić samemu część do mloc-
czterech towarzyszy, udała 5'ę •produktów. karni luh. r:ianeżn? 

Na temat pokoju mówi tow. d? wsi Bo~ów~k, z którą prag· . Słowem - bard:o przrdalaby Tu wł~s~ · e ~asi mechanicy 
Łukszas Antoni, słuchacz Kur niemy nawiązac stalą wspolpra. s1.ę. tu. -yłasna społdz d~1a .. !st- będą. mieli po.e do pop!su. 
su Przygotowawczego na wyż cę. Ekipa miała ui zadanie za- rneie JUZ n~_we! ~po~1edru !~ ~rzy Ja.tlą w następną niedziel~ 
sze uczelnie, który zatrudnia- poznać się na miejscu z sytu- k.al, lecz WOJ! Jakos me kwapi \ zrobią wszystko. co będzie Kapitał anglo-ameryikański 

dla . osiągnięcia jak najwięk­
szych zysków produkuje broń 

ny był przedtem jako ro- acją, zor'entować się, jakie są s 1 ę z .tą sprawą. • , trzeba. . . 
botnik w PZPB Nr. 5 potrzeby wsi i w czym zalo~~ I<~b :;ty z ~o.ro';'ek .chc.aly - A :le. będzie kosztowa o 

i J)Tz.e do wojny, która jest prostu zabrakło by m1 słów 
największym nieszczęściem dla wyrażenia teł:o wszystkie 

- Ja sobie wyobrażam ca- naszej fabryki mogłaby JeJ z~k>zyc .kolo L~g1 ~ob1et. 1'11e pyta. os~rozny s?łtys. 
ły świat w chwili obecnej, przyjść z pomocą. wiedzą Jednak, iak się do tego Nic me będz • e kosztowało. 

ludzkości. go, co dla swego dziecka t.:z•1-
Naisz.e państwe :w sojttSZlll je. Doznaję tego samego uczu 

ze !Związkiem !Radz\eclki.m li cia, gdy mówię o pokoju. Tak, 
państwami'. demokracji ludo- pmet.feż sprawa ipokoju, to 
wej wspólnie z klasą robotni- sprawa mego dziecka, jego 
czą , ~ałego świata walczy o przyszłości, to spTawa wszyst 
pokoJ. Wierzę, że pokój zwy- kich Polek, wszystkich ma­
cięży. ltek na świecie. Ja pokoju pra 

Mieszkańcy wsi Borówek, to zabra.ć. Nasi towarzysze przy· Zrobimy. wszystko za. d.cbre s1o jako dwie ścierające !tę si- kl t I <Jlrzeważn ie byli robotn:cy fol- rz.e,; !las ępnym ra.z~m pr~y- wo. iesz.cze ~rz~w1ez1em~ ze 
ły. Z jednej strony socjalizm, warem; obszarnika Zmigrodz. w1;zc instruktorkę L1g1 .Kobiet, sobą zespo~ św_iel\ cowy, z~by 
dążący do poprawy doli ro- kiego. W dawny:rn pałacu, mie- ktora na·uczy gos~odyme, od ładne zakonc:yc p.erwszy dzień 
botników, z drugiej kaipfta- ści się obecnie wzo:owy dom czego trzeba. zac.ząc.. . , 

1 
pracy w Borowku. 

lizm, broniący zaciekle swych op'.eki nad kobietam'-słaruszka· Oka:ało się rowntez. n ema'.o 
zdobyczy przemocy i wyzys- mi, ofiarami powstania war- ldopotow gospodar~k1C'h. Nie 
ku. szawskiego. ma kto dokonywac napraw 

J. Janicki 
korespondent fabrycz,ny 

PZPB i W nr 22 Narzędzńem kapitalistów są Przybyłych do ws' towarzy. sprz~tu. Co prostsze roboty, 

Sportowcy n•le chcą WOf"nyl. wojny, którymi chcą oni za- szy przywitał sołtys tow. Czar- -------------------
tarasować drogi rozwoju ludz necki oraz sekretarz koła PZ Uczcimy czynem Dzień 1-Maja 

Posłuchajmy teraz co mó-j cydowaną walkę podżegaczom kości. My, setki milionów Iudzt PR, tow. Doroika. 
w1 w .sprawie pokoju przed- wojennym, aby nie dopuścić pracy chcemy pokoju - Kon Towarzysze z fabryki od n!ch 
stavA ciel młodego !Pokolenia, do nowej wojny i wszystkich gres w Paryżu - to manife- dowiedzieli się, że wi eś liny 60 
popularny sip~rtowiec, mistrz następstw związanych iz nią stacja wszyst.kich ludów świa gospodarstw, a istniejące koło 
Łodzi w boksie Stefan Czar- - w postaci obozów i krema- ta, którzy pragną budować partyjne składa się z 19 człon: 
necki. toriów, które nie tak dawno trwały pokój. ków. Największą bolączką ws: 

„Jako BpOrtowiec uważam, pochłonęły tyle ofiar li wy- Nie um·em wypowiedzieć jest brak spółdzielni. Do naj-
te pokój jest naj,powai:niej- 1 niswzyły nasz narQd. tego wszystkiego, bo brak mi bliższego sklepu trzel>a iść aż 
szym zagadnieniem w dob~e Dziwi mnie, że tylu z. nas jeszcze dostatecznego wyksz.tał siedem ki!ometrów. A roboty 
obecnej. Sądzę, że wszyscy widzi barbarzyństwo w bok- cenia, ale c2ltlję to i wiem, wic5enne ju•i e' ę rozpoczęły i 
sportowcy są tego samego zda ' sie, a tak mało jeszcze jest że każdy, kto przeżył wojnę, nie można sobie pozwolić na 
nia co ja. tych, którzy dostrzegają bar- łączy się bez zastrzeżeń z bu- stratę cennego czasu d;a kupna 

Musimy wszyscy wydać zde ' barzyństwo w wojnie. downiczymi pokoju. soli, zapałek, nafty, luib mydła. 
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Przed tygodniem oświaty, książki i prasy 
Szeroko zakrojone planv Państwowego Instytutu Wydawniczego 

W związku ze z.b1 iżającym Inia dzieł Hooryka Sienkiewi-1 Kochanowskiego, Tołs.toja, I W dziale tym ukaże się po-
~ię. 1:'ygodniem Oświaty, Ksią- cza pod redakcją prof. Julia- 'TUJrgeniewa, Osta:ows:ł ego, pularna encyklopedia oparta 
żki i Prasy dyrektor naczel- na Krzyżanowskiego. Całe Dickensa, Shawa i inn. o najnowsze zdobycze wiedzy 
ny Państwowego Instytutu wydanie obliczone jest na 3 Przekłady z klasyków lite- współczesnej. Opracowane zo 
Wydawniczego Karol Kury- lata i obejmuje w 6a-ciu to- ratur obcych powierzone zo- staną również liczne słowni­
n.uk udzielił przedstawiciele- mach wszystkiie znane utwo- staną wybitnym fachowcom, ki, m. in. „Słownik geograficz 

wi PAP wypowiedzi na temat ry znakomitego prozaika, jak bądź też wykorz:vstane będą ny Polski". 
planów. wyda_wniczych PIW. równi~ż .dzieła za.pornniane najlepszi: IZ już &atniejących w toku organizacji Z111aidu-

Pragnąc uczcić święto Pierw­
szego :Maja pracownicy PZPJG 
Nr 8, zorganizowali dodatkowo 
20 zespołów współzawodnictwa 
pracy. Zespoły te obejmują, pra· 
wie wszystkie oddziały naszej 
fabryki. Jednocześnie w ramach 
zobowią,zań oszczędnościowych 
postanowioho wzmóc dyscyplinę 
pracy i zmniejszyć do minimum 
procent nieobecnych. 

O tym, że apel naszego rządu 
co do konil'czności oszczędza· 
nia znalazł wśród załogi całko· 
wite zrozumienie, najlepiej 
świadczy uchwała pracowników 
fizycznych, którzy zdecydowali 
się przejść z wypłat d"·utygod­
niowyeh na wypłaty miesięcz_ 
ne. Pozwala nam to zaoszezę· 
dzić w stosunku rocznym 3250 
kompletów drukowanego papie· 
ru czyli tzw. list płacy, co po 
przeliczeniu na pieniądze wyra· 
ża się sumą 207.240 zł. 

Prnejście na wypłaty miesięcz 
ne likwiduje godziny nadlicz· 
bowe i umożliwia zmnie,iszenie 
personelu biurowego o trzy oso. 

by. Daje nam to oszczędnoki 
824,000 zł. rocznie. 

Mówiitc o oszczędności nie 
można pominą6 nazwi~ka kie· 
rownika drukarni, ob. Kurczyń­
skiego Wiktora, który przez za· 
stosowanie własnych pomysłów 
przy reparacji wałków drukar· 
skich przvczynił się do zaoszczę 
dzenia 385.000 zł. 

Korespondent fabryczny 
„Głosu" z PZPJ.G Nr 8 

Kalinowska J'anina. 

Egzamin sędziowski 
W ubiegłym tygodniu pod prze­

wodnictwem Prezesa Sądu Apela• 
cyjnego, Mieczyslawa Dobromęs· 
kiego, z udziałem delegata ~nl­
sterstwa Sprawledllwoścl Ludwi­
ka Reszczyńskiego odbył się egza 
min sędziowski. 

Do egzaminu przy1tąpiła Ul lum­
dydatów z róinych miast. 

Wsz5cy zdali, Ob Jerzy Marzec 
z \Varszawy zdał egzamin z wyn1. 
klem celującym. 

„Udział Panstwowego Insty lub meobJęt~ przez ~o,ychci;a prze.kła~ow .. Poza p~łnymi W'/ je się dział artystyczny, któ­
tu.tu W:Y~aym.iczego. "". Tygod sowe wydam~ •. a takze ~Y~?r damami d.zieł . wy~1tn~c~ p1- ry będme l'ajpoważnie·jszym 
mu Ks1ążkii-wyraz.i się w rzu korespondencii. W naibhz- sarzy ukazą się rowmez po- w Polsce w;6awnictwem re­
ceniu na rynek księgarski szych dniach ogłoszona zosta- zycje pojedyńcze, jak np. „An produkcji dzieł malarstwa j '",1'.11w.111·,„·,1•.'.111w.11•,1'.1'.1•,•,•,mw,„„„„„„„„„,.„,1111w.111•,1\w,111•,w,11~1·.w„11111111111111111111111u1111111111• 
pierwszych 10-oiu tomów sub nie przedpłata na całość wy- tologia utworów Słowackie- gr<·*' ki w formie albumów 
skrybowanego pełnego wyda- dania. • go" w opracowaniu prof. K. pocztó~ek oraz książek o eh~ 

Tegoroczne 1Plany wydaw- · WyUoi, „Lil:yki Mickie~ cza" rakterz.e bib.Iiofilskim. Qd 26 go kwietnia niicze PIW przewidują wyda- - w opracowaniu iprof. W. Kontynuowany będ?Jte na-
• nie 212 pozycji książkowych. Kubackiego i inne. dal dział aktualności politycz 

dodatkowe pociągi Licz.ba ta przewyższa pięcie- Wydane będą ponadto ta- nych, prowadzony w porozu-
na Targi Poznańskie krotnie wydanie 1roku ubie- nie i popularne wydan:a nie- 1II1,ien'.iu •e S.W. „Książika li 

głego. Podstawowym działem których najwybitniejszych Wiedza". 
Ministerstwo Komunikacji w wydawnictwa fbędą peobne i 

1 

dzieł literatury współczesnej. W najbliższych dniach - za 
przewidywaniu zwiększonych zbiorowe w;dania dzieł kla- Pierwszą pozycją tego typu by kończył swą wypowiedź dyr. 
przejazdów podróżnych do Poz- SY'ków literatury polskiej i ob ła odznaczona nagrodą' państwo Kuryluk - z okazji Swięta 
nania na :Międzynarodowe Tar- cej. Po raz pierwszy w dz;ie- wą powieść - pamiętnik Lu- Pracy, rzucimy na rynek 19 
gi uruchamia poza. starymi po- jach księgarstwa polskiego roz !ą'8na Rudnic1t'<>go „Stare !i nowych pozycji książkowych. 
cią.gami dodatkowe pociągi z poczęta zostanie systematycz- nowe", której !OO-tysięczny W tej liczbie z.najdą się m . in. 
Warszawy, Lublina, Łodzi, Kra na, ó.ługofalowa akcja wyda- nakład rozszedł się w ciągu F.pszta.ina .- „Rewolucja w 
kowa, Katowic, Wrocławia, Szcze wnicza w tej 1dzdedzinie. W niespełna 4 tygodni, bijąc Chinach trwa", Pritta - „Zi-
elna, Gdyni i Olsztyna z dniem akcji tej będziemy korzystać wszelkie dotychczasowe rekor mna wojna Departamentu!' 
26 kwietnia rb. ze współpracy Instytutu Ba- dy wydf!wnicze. Stanu", Olbrachta - „Nikola 

Podana w niektórych dzienni d~ . Literackich. Poza Sienkie Innym t"Ównież ważnym Szuchaj - zbójnik", Boka -
kach data. 23 kwietnia jest nie- wiczem ukażą się pełne wy- działem wydaWtlliczym PIW „Pamiętnik t"obotnika pol-

\. ,.wl.ę!ciw~ ~ _d:.neł iWy~o, będzie dział enc~, s.ls:ia@ ~lf t mne; 
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Kronika Tomaszowa Co rilyślq i co mówiq o Kongr.esie Pokoiu 
tomaszowscy robotnicy i pracownicy 

Przodownica pracy w Pań hienom w ludzkim ciele, że czekali się i inni. Dziś ma ciwstawi się i pokona an- cujących. Zwycięstwo będzie 
stwowej Fabryce Sztuczne- się ich nie boimy i że oni my pełną wolność · słowa i glo-amerykańskich podżega przy tych, którzy w opar-
go Jedwabiu - tow. Janina skończą marnie, a zwycięst czynu, czego przed tym nie czy wojennych. ciu o marksizm-leninizm zdą 
Rybak stwierdza: wo pozostanie przy masach mieliśmy. Przodownicy pracy z żają szybkimi krokami do 
„Dość wszyscy wycierpie pracujących'" Wierzę, że brać robotni- PZPW nr 29 tow· Jung i Wa ustroju socjalistycznego i 

liśmy się w czasie ostatnie] Dosyć mamy wojny! Prag- cza Francji, jak i proleta- rzuszyński stwierdzają: walą w gruzy ostatnie twier 
wojny. Potrzebny nam jest niemy uczciwie pracować i riat innych narodów, stając „Klasa robotnicza Polski dze kapitalizmu". 
pokój i chcemy pokoju, żyć! - stwierdza robotnik ramię przy ramieniu - i proletariat międzynarodo- Kongres pokojowy poło-

XOMt1 WINSZUJEM1Z chcemy swobodnie praco- PFSJ nr 1 reemigrant z zmiecie podżegaczy wojen- wy nie chcą wojny! Dosyć ży kres podżegaczom wojen 
wać i oddychać, a nie myś- Francji - tow. Ludwik Gra nych i rekinów kapitalisty- mieliśmy okropności przez 6 t . d . b J 

M.edziela, dnia 24 kwietnia leć o ofiarach, jakie pociąg bowski. cznych. Słowa które pada- lat ostatniej wojny świata- nym, wier zi 0 
• awo~ow 

1949 r. nęłaby nowa wojna. „Nie wyobrażam sobie ją z ust przedstawicieli wej. Dosyć już jest wdów ska Helena - .b~zparty3na• 
Dziś: Grzegorza Jestem niezłomnie prze- wojny, choć podżegacze wszystkich narodów qa i sierot. Chcemy, by nasze ~o?gres parr~ki Jest wyra-

- k ż 1 d . chcą ją wywołać. Nie uda Kongresie Paryskim są cio- dzieci mogły wzrastać w ZlClelem mysli ludu pracu-
;.; :WAłKIEJ'SZE '.rELEl'ONY onana, e u pra~uJąc.y im się! Ludzie świata pra- sem dla wyzyskiwaczy i spokoju i dobrobycie. Chce j~ceg?, który . naj~ęc~j u-
ltrał Poła.ma. - 151 nie dopuści do nowe3 WOJ- cy, proletariat nie dopuści morderców ludu pracujące- my spokojnie pracować, ~ierpiał w czasie działan yvo 
!11UoJ11 Obywatelska - 67 ny. Jest nas potężna ar- do nowej zawieruchy wojen go na całym świecie. chcemy, by nikt nam nie Jenny7h. Kong.res PokOJO-
~orzec XoleJOWJ: - 4 mia, która swą pracą i po- nej! Jestem zupełnie spokojny przeszkadzał w pracy, nau- w-:1, Jest . ~otę~ną skałą, .0 

stawą rozgromi kapitalisty- Zawsze marzyłem o jed- o nasz los, bo mamy z na- ce, chcemy budować a nie ktorą rozbiJ.ą się wszys~kie 
IDRmS REDAKCJI: R.S.W. czną klikę, która chciałaby naści klasy robotniczej, o mi wielkiego przyjaciela burzyć i rujnować. zakusy podzegaczy wo3en-
r~"· Plac Kościuszki 16, znów zgnębić lud roboczy. tym, by władza przeszła w Związek Radziecki, który Siła obozu pokoju - to nych. . . 
~ef •. 250, godziny przyjęć Zwiększeniem wydajno- ręce klasy robotniczej. Do- wspólnie z innymi państwa międzynarodowy świat pra- . 11:'1Y• kobiety polskie.'. mat• 
10-1Z. ści pracy odpowiemy tym czekałem się tej chwili, do- mi miłującymi pokój prze- cy, to robotnicy wszystkich ki z~czymy konferenc31 P~­

Dodatkowe zóbowiązania 1-majowe PZPW Nr 
na;odów i wszystkich ras, r~skiej p~myślnych wyru­
a ich potężna armia _ to kow pokoJowych. 

2 9 niezwalczona potęga. niech nigdy nie będzie wojny 
Robotnica zaś tych sa-

mych zakładów _ tow. Ja- Jeste:r_n s~uprocentowo 
Dina Bazelak stwierdza: P?wna! ze podżegacze. ska-

!ałoga Pa&twowych Za- robotniczej stanowi pokój". dek jordanowski miast 30 ob. Ogórek zobowiązał się „Żródło wojny _ to ka- pituluJ~ przed P?tęznymi 
kładów Przemysłu Wełniane Dalej czytamy: 1 Maja uczci czerwca br., jak było przewi dla uczczenia Swięta Pracy pitalizm. By zlikwidować masami ludu pracuJącego. 
go Nr 29, która zobowiąza- my przedterminowym wyko dziane w planie, już w dniu wyremontować pralnicę, hę- niebezpieczeństwo wojny _ ' 
nla Pierwszomajowe przyję- naniem planu produkcyjne- 15 czerwca br. tlące w kapitalnym remon- trzeba zlikwidować źródło PRZEDSTAWICIEL ZWIĄZ 
fa w pierwszych dniach go za miesiąc kwiecień do Slusarnia do dnia 1 Maja cie w ciągu 10 dni, miast niebezpieczeństwa a wi c KU MŁODZIEŻY POL-
kwietnia, a następnie przed dnia 28 kwietnia br. oraz odda do użytku filtr dla far przewidzianych planem 15. ustrój kapitalisty~ny T ęk SKIEJ TOW. MARIAN 
dwoma tygodniami poszerzy przepracowaniem 1 godziny biarni ,który przyczyni się Młodzież postanowiła do długo póki nie zost; ·e a SOCHA MA GŁOS 
ła je - raz jeszcze na zebra bezpłatnie. do usprawnienia produkcji dnia 1 Maja oczyścić całko statedznie zlikwido ru o- Młodzież Polski Ludowej I 
nlU uchwaliła zobowiązania Wydział Socjalny wraz z tak pod względem jakościo- wicie dziedziniec zakładu o- pitalizm tak dług wa~y ~a młodzież całego świata zde­
dodatkowe. W przyjętej rezo dyrekcją zakładów odda do wym jak i ilościowym. Poza raz przesortować surowiec, nad narcl wisieć 0 ę ~e cydowaru.·e wypowiada · si• 
łucj1 czytamy: użytku dla przedszkola ogró tym pracownik ślusarni - znajdujący się w magazynie. ny· groza WOJ- K p k . ...i 

.,M.y pracownicy PaMtwo- . . . za ~ngresem . . o ołu 
wych Zakładów Przem łu ... Pokój, bezpieczeństwo i wspólnie z robotnikiem i chło 
:Wełnianego Nr 29 w To:a- c z • • r bot •k ' brate:st'Yo ludów może za- pem walczy o pokój .i lep-
szowie Mazowieckim prag- ora "71.ęCeJ o Dl 0""'7 ~ewruć 3edynie ustrój socja sze jutro mas pracuJących. 
n.ąe uczcić dzień 1 Maja, łą • , • listyc:11Y· . y.'~lka młod:z.ie~y ~ałego 
czymy się z ~lasą robotni- w szeregach Towarzystwa Przy1aznt Polsko-Radzieckie1· W~Jna ~tanowi. BZC~egól- swiata o pok~J Jest ciosem 
czą całego świata obchodząc ne ruebezpieczeństwo 1 gro- zadanym podzegaczom wo-
swe święto pod hasłem wal Walne zebranie Koła Towa obozu jest ZSRR. żyć z ZSRR wodzem walczą- zę dla kobiet, którym przy- jennym, którzy dążą do no-
ki 0 pokój". Hasłem 'tym rzystwa Pirzyjaźni Polsko - Następnie móW(!a mówiąc ce.go proletariatu międzynaro- nosi rozbicie ogniska domo- wej wojny i nowego rozle-
h k Radzieckiej, istniejącego przy o zadaniach Towa'l'zysiwa dowego. d · k · e cemy po azać podżega- Fabryce Sztucznego Jedwabiu Przyjaźni Polsko - Radzi.ee- W :Imieniu mloooeży zorga- wego, ro zmy. wu rwi. My młodzi prole 

czom wojennym, jak donio- było dowodem coraz potęż- kiej nakreślił stosunek Związ nizowanej w ZMP przema- Długoletni woźny Zarzą- tariusze nie chcemy nowej 
słe maczenie w życiu klasy niejszego jego roZ'l;ostu, a lru Radzieckiego do Polski Lu wiał tow. Radoń. du Miejskiego tow. Trzciń- wojny, która rujnuje kraj, 
;.,,A równocześnie stało się wielką dowej, prz:YPoonniał iż boha- Po przemówieniu tow. Rud- ski Stefan mówi: my pragniemy się uczy~ a-pzpw Nr 2 manifestacją na n:ecz przy- terstwu żołnierza radzieckiego nego, który w :imieniu Rady „ Wojny pragnie imperia żeby kraj miał z nas poży• 

jaźni z braterskimi narodami zawdzięczamy wolność i nie- Zakładowej i całej zalogi !izm i państwa imperialis- tecznych obywateli. Budu 

meldujq 
PZPW Nr 27 MELDUJE: 
W wyścigu o przedtermi­

nowe wykonanie planów pro 
dukcyjnych i zrealizowanie 
zobowiązań pierwszomajo­
wych - poszczególne oddzia 
ły wykonują swe plany 
dzienne w wysokości: 

19 kwietnia. 

Przędzalnia - 120,7 proc. 
tkalnia - 83,3 proc. 
wykończalnia - 125 proc. 
Na przędzalni najwyższą 

produkcję osiągnęła grupa 
ob. Dębca Macieja a przodo 
wnikiem na tkalni był znów 
Szmidel Edward. 

Związku Radzieokiego i ma- podległość i przypomniał do- stwierdził, iż robotnicy Wila- t~.czne. Państwa Demokra- jemy i tworzymy, dlatego, 
nifestacją na rzecz pokoju, na wody przyjaźni d braterstwa nowa wsz.elkimi sposobami ~ę C]l L d j · . h 
rzem: walki z obozem impeil"ia oraz bezinteresownej pomocy, dą propagowali znaczeme u owe wo~ny mec c~, że pragniemy. ~koju o k~ó-
1.istów i pod.żegaczy wojen- jakiej po wojnie Polska za- przyjaźni i sojuszu z Pań- tak samo j~k me chce WOJ- ry- walczą nuhony pracu3ą~ 
nych. znała od Zwią2'Jku Ra<Wieokie- stwem Socjalizmu - nastąpiła n_y proletariat, który dość cych. My jesteśmy oewni, 

w szczelnie wyperoionej go. Toteż zadzierzgnięty so- część artystyczna, w wyikona- się wykrwawił w dotych- że słowa, które padną z try 
sali, w !której poza członkami jusz będzi~y coraz bardziej niu zespołów świetlicowych: czasowych wojnach prowa- buny Kongresu Pokoju będą 
zgi:romadzili się równieri sym- U!Illac;niać, ściślej i serdeczniej dramatycznego, chóralnego, dzonych w interesie kapita- dość mocne ażeby zmusić 
patycy Towarzystwa _ prze- będziemy pracować i w~ół- tanecznego i muzycznego (w) łu międzynarodowego. podżegaczy wojennych do 
mówienie zasadnicze wygło- ·•· "' "" :::!E55!!!1 Kongresy Pokoju odbywa zaprzestania działań wojen-
:~. P=~tlcy Koła - Silniki • jące się w Paryżu i Pradze nych. Wierzymy, że tak 

Mówca, po ninallwwaniu na WSI ~ą wyrazicielami pragnień potężne siły jak Zwią• 
międzynarodowej syibuacji po- Załoga fabryczna Wytwóml przyrządaw l narzęda:i potrzeb· 1 dążeń _mas pracujących ~a zek ~adziecki ~ kraje Demo 
litycznej stwierdził iż obozo- Spra:~tu Maszy,nowego w eelu nych do produkcji. Oddziały łego świata 1 państw, kto- krac3i Ludowe] we współ­
wi impel'.!alizmu, który pod- godnego uorezenia Mię<hynaro. remontowy, energetyki c cucnu re pragną braterskiego działaniu z klasą pracującą 
sycaniem nienawiści, podsyca dowego Swięta Pracy zobowią- mają utrzymywać fabrykę w współżycia i pokojowego bu i młodzieżą całego świata 
niem niepewności i perspekty zala się na dzień 1 maja wyko. pełnym ruchu, aby nie sitratić downictwa. zmuszą imperialistów do za 
wą nowej wojny chce rato- inać plan produ1kcyjny w 120 an!. jednej maszy~qgodzin?· Pokój można utrZflllać przestania nowej wojny·~ 
wać walące się pods~awy mię procentach. Dział toonłdu zo~w1ą~~ się przez wysiłek pracy, przez Wspólnie z młodzieżą całe-i 
dzynarodow~o k.~ita.łu . - Załoga doloty w~elkioh ~a. zmootowa\'! wszystkie s'.lmki na kulturę przez pełną świa- go świata stoimy na stran 
przeclwstaWJa się potęzny ń b do ko' b' · ,.. go omiaozony czas. d ' . . . . -.1 bl k ństw milu' h ra , a Y noa ezą-.e omość wszystkich ludzi pra swiatowego pokoJ'u 
~ pa Jącyc . po- roku wyprodll'kować dodatkowo Słlnlkł wytworzone dodafko· · 
~~~e~~ę~6~~~~Jti~j 260 silników. wo I przeznaczone dla potrzeb llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllBlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllD 

ZO kwietnia - bohaterski Związek Ra- Równoczdnie poełiaoowiooo r~ln!ctwa przyczynili sł~ do pod 
przędzalnia - 122 1 dzieclct. zmobilizować ws.zelkie tooł 1l· niesienia produkcj rolnej, a co 

tkalnia - 89'3 PP~· w obozie pokoju WTaZ z woścr produkcyjne f uniemoł !J.. zad błybmtldme,, do poi dn!eńsltenla 
k ' · · „ elk' ~ ;,. p0 og"l u ro Y u ca ego spo ec:rc s wa 

CENNIK 0GŁOSZE8 
w c1zlennllm „Gł.OS TOMASZOWSKI" ~ ończalni~ - 117 proc. Polską L~dową stoi v:spania- w11.: wsr. . ie pos'o•:· . " • J. B. · 

Między wspołzawodniczą- ła d 11MYC1.ęSka komuru.styczna ne) decyizJI pr~OOW'DlCY I 1 Il od IK d t fiabr 
cymi grupami przędzalni _ armia cH'.ńska, bohatel\'!ki par- dzi~łu. mechanicz'llego zobow:ą- orespon en · yczny 
na czoło wysunął się zespół tyzant grecki ł górnik Astu- zah. s:~ wykonać na :za~ wszy· 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeA wym.fa.ro.. 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty):. 

Dulewicza J tk in· rii, robotnik francuski i ro- stkie potrzebne tzęśc1 die zmon 
aj . ~a, na a . i botn:lk amerykański., walczą- towania silników. Pracownicy 

n . ~zą dzienn~ pr?~~kcJę cy Indonezyjczyk, a wodzem, na.rzęd·ziowni I uUieml przy. 
QSJ.ągn..,.a Leokadia Lipmska. przewodnikiem i ostoją tego rzekli doistarozy~ WMystilrich 

Komunikaty w tekście 1 za tekstem - e łamów po i5 mm. 
Komitet Wojewódzki Pol- Ogłoszenta drobne Uczy• sJę za słowo. 

!1 kwietnia 
przędzalnia - 114,8 proc. 

tkalnia - 86,4 proc. 

skiej Zjednoczonej Partii Wielkośd ogłoszeA Za teiptem Nekrologi 
Robotniczej w Lodzi zwołuje od 1 do 100 mm 70 '10 
na dzień 26 kwietnia 1949 r. od 101 do 200 mm 110 110 
na godzinę 10 rano w świet od 201 do 300 mm 160 160 

Walne zebrante LechH kał punkty bez walki, na sku- licy własnej p,...., ul. Piotr- powyżej 300 mm 200 200 

Kronika sportowa 
Drobne 

SO zł. 

wykończalnia - 172,8 proc. 
. Pierwsze miejsce na przę 
dzalni uzyskał zespół Leona 
Poznańskiego. N a ' tkalni 
mów ZWycięstwo przypadło 
Edwardowi SzmidlowL 

Dnia 3 maja o godzinie 18 tek nie sitawienia się dirużyny ·~„ 
w pierwszym terminie i go- TUR z Nowego Miasta. kowsk1ej 55 odprawę wszyst Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse I kombinowane O 
dzinie 19 w drugim teMrlnie, kich redaktorów gazetek 100 proc. dro~j. 
odbędzie się Nadzwyczajne Tems stołowy 
Zebranie członków Zw. Wł. w tych dniach zakończone ściennych z terenu wojewódz Ogłoszema w numeracll niedzielnych I Awłą~cJi 
RKS Lechia. Zebranie, które zostały wewnętnne mistrzos- twa łódzkiego. Na konferen o 50 proc. drotej. p • d • KJ b odbędzie się w lokalu przy ul. twa Gimnazjum i Liceum cję winni się stawić oprócz 

OSle zente U U Anitoniego 1-3 w pomą.dku o- Handlowego w teni&ie stało- d·aktoró istni j jut Ogłoszenia w numerach specjalnych ł okollcznoAclo 
brad !Przewiduje tylko jeden wym re w e ącyeb. wych o 100 proc d.rorej Radnych punkt - a mianowicie spra- Pi~rwsze miejsce 1 tytuł mi gazetek ściennych. przedsta.. • • . 

. . wę połą~zenia się ze „Związ- strza zdobył Jerzy Rózga, wiciele przedsiębiorstw ł 0 _ Od cen powy~~ch żadnych rabat6w nie udziela sł~. 
25 
J~tr\ ~ porue:ai~k, ~· ~~c~~ pobił? dwa miejsca następne przy- środków rolnych _.. gdrle Ogłoszenia drukuJe Slę w miar~ wolnego miejsca t ta 

kaluwiMie. łl:Iakio go K. Y't to w ostatlllich meczach pił- pa~ły - Zy~m_untowi W:ątrób należało by zorganizować no terminowy druk ogłoszeil nie ponosi si~ !adnej odpo. e]S ego omi e U • • sk1emu i Kaz11merzowi Pietru- . · . ał odbędzie się posiedzenie Klu karskich 0 mistrzostwo k~asy szczakowi a na dalszych miej we zspoły gazetek ścien- wiedzfalności. 
~~ąJ:dnybchad, PZP!t· .N3: po- ~ZK :;s~~ =o=~~~ ~cac\:i1P~~so~~i 1si~łach~hlń- ~;h:Pz'i?iiypowanych przez 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ • 

. o r . '. ?mowieme za wy 2:2 z tomaszowskim Włók I ows i, awi . : 
gadnień na3blizszego plenar niarzem. ' Startowało 20 zawodników Wydział Propagandy c t • • • h 
nego posiedzenia Miejskiej w meczach o mismozostwo zainteresowanfo mistrizostwa~ Oświaty i Kultury zy a1c1e I rozpowszec n1·a1·c1·e ,,Głos" 
~1_,__ Naródq_wej. klast C - Zwią.zkoyłiec uz;Ys ml duże, · 'l'ZY. ~PZPR w Łodzi. 

/ 



Str. " 

~'lrEATR 
PANS rwo w" I t::A IR 
WOJSKI\ POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Jaracza 27 

D2rl6 o godz. 19.15 komedJ.a naj· 
wybltnlejszego dramatopisarza hl· 
azpańsklego Lope de Vegi p. t. 
„Pies ogrodnika". 

Tl!An „O!IAN 
'traugutta I tel. 272-70 

Codl'liennie godz. 19.30 „Rycen 
~zalony" z A. Dymsz11. 

PA:&°STWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

Dzisiejsze spotkania drugiej ligi 
· \Yidzew i PTC grają poza Łodzią 

w lodzi ul ll·go Listopada 21 
Dziś I dnl następne o godz. 19.15 

,,Dwa Teatry" J . Szaniawskiego. 

Już raz zwracaliśmy uwagę, że tabela drugiej ligi grupy j Zespół PTC zmierzy Ilię z 
Pó,łnocnej. została. niezbyt szczęśliwie ułożona dla drużyn okrę· Ostrovią. Pabianiczanie winni 
gu łódzkiego, Widzewa 1 PTC.Raz zespoły te jednocześnie · oamiętać że grozi im spadek 
grają u siebie, inn~ ra.zem obydwa muszą wyjeżdżać„. Tak io kla;y A, & więc każdy 
~ie 1 w dniu dzisiejszym. punkt zdobyty jeet niezmiernie TEATR KAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dz!ś dwa przedstawienia o godz. 
16-ej i 19.15 sztuki Stewarta 
,,GWIAZDA STEVENSONA" Ka­
sa czynna od 12-eJ. wl. 123-02. 

. Widzew s?otka. si~ z J::ubli-laa' '. Gdyby natomiast atak 
ni~nką. Jeśli łodz1ame maJI} za Widzewa wziął na „ambit" 
m_iar tak z~grać. jak z Ostro- mógłby choć 1 punkt uratować 
v1ą., to porazka JeRt „murowa· rv Lublinie. . 

TE.ATR „MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (Omach OKZZ) 

Dziś nieczynny z powodu odby­
wającej się akademii. 

W Łodzi tylko 1 mecz A klasy 
ZZK (Lódź) gra :l; Lechią (Tomaszów) 

TBA Tit KOMEDO MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19.15 „BA· 

llON CYGANSKI" operetka w 3·cb 
aktach. 

ROBOTh"ICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓł. DZIECI • TEATR 

LALEK „PINOKIO" 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz ponl~dZJ!alkó-.. 
e godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 

ł.ódt, ut. l'lotrkowska 150 teł. 258-99 

. W Łodzi odbędzie się dzi­
siaj tylko jedno spotkanie w 
kl. A. Łódzcy kole.iarze po­
dejmują Lechię z Tomaszo­
wa. Zdobycie dalszych dwóch 
punktów przez łodzian nie po 
dle~a żadnej dyskusji. 

W Zgierzu dojdzie do cieka 
wego spotkania Boruty '.Ili le­
a~erem tabeli Concordią z 
Piotrkowa. Więcej szans na 
uzyskanie 2 punktóy; posia­
dają gospodarze ze w'zględu 
na znajomość terenu oraz do 
ping publiczności,,. 

W Tomaszovvie Zvviązko­
wiec zmierzy się ze Spójnią. 

Nazwa klubu gier 

Łodzianie zwyciężając gospo­
darzy przy jednoczesnym „po 
tknięciu" się Concordii mogą 
zająć w tabeli pozycję leade­
ra. Mają oni vvięcej okazji 
niż Związkowiec, występuią­
r.:.y obecnie bez bramkarza Ko 
mara. 

Wreszcie w Koluszkach ZZK 
tamtejszy podejmuje zgier­
skiego Włókn1arza. Zdobycie 
przez gÓspodarzy choćby jed­
nego punktu będzie dla nich 
sukcesem. 

Po uwzględnieniu ·ostatnich 
wyników, tabela przyjęła ta­
kie oblicze: 

pkt. st. br. 

Codziennie prócz poniedziałków 
o god:ztinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKT ' Franta W niedzielę 
ł święta dwa widowiska o 15-tej 
I 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej. 

--- --
Concordia PiotTków 10 17:3 32:12 
Spójnia Łódź 10 16:4 20:10 
Włókniarz Zgierz 10 15:5 27:14 

CYRIC NR. 2 Boruta Zgierz 10 12:B 25:18 
ZZK Łódź 10 10:10 25:18 
Lechia Tomaszów 9 6:12 17:21 
ZZK Koluszki 9 6:12 13:13 

codziennia o godz. 19. 15 soboty 
~ przedstawlenla - niedziele 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakcJi. 
Zvviązkowiec Tomaszów 10 4:16 17:26 
ŁKS Włókniarz I B 10 2:18 15:44 

DZISIEJSZE IMPREZY 
Boks hala Wimy, godz. 11 

ADRIA ·- „Guramisiwili" 
BAŁTYK - Kino nieczynne 

zawody o drużynowe mistrzo· 
z po- 'two Polski Związkowiec -

wodu remontu 
l'!AJKA - „Szary Lord" 
GDYNIA - Program Aktualaokl 
Kraj, i Zagr. Nr. 17'' 
HEL - (dla młodzieży) „Znak 

Zorro". 
MUZA - „Renegat" 
POLONIA - „Opowieść o Prawdzl· 

wym CzloWieku". 
PRZEDWIOSNTE - „Wielka Na· 

groda" 
ROBOTNIK - „Zuch Dzlewczy· 

na" 
llOMA - „Mężczyźni w Jej ży-

gryw Zjednoczeni (Byd. 
goszcz). 

Piłka. nożna.. Zawodv o mi­
strzostwo klasy A okręgu łódz­
kiego, godz. 11-ta boisko Zjcd­
~oczonych ZZK (Łódź) - Le­
chia, godz. 17-ta boisko Zgierz 
Boruta - Conrordia, boisko w 
Tomaszowie Związkowiec -
Spójnia, boisko w Koluszkach 
ZZK (Koluszki) - Włókniarz 
(Zgierz). 

ciu" 
REKORD - „Nikt nic nie wie" Sport k • 
dla młodzieży godz. 16, n.iedz. na e rar:ue 
14.00 ' W niedzielę dn. 24 bm. o 
STYLOWY - 1-szy seans dla mło-
. dZJieży „Aleksander Matrosow" :;-odz. 12 odbędzie się w kinie 

dla dorosłych „Niecierpliwość „Adria" trzeci z kolei poranek 
Serca" filmów sportowych. Na pro-

SWIT - „Wesoły Sublokator", gram tego poranku złożą. się: 
,TATRY „Gilda" 
TĘCZA - „Rzym Miasto Otwar· 1) Kronika 

te" 2) Film 
:WISŁA - „Opowieść o Rrawdzi- K , 

bieżąca, 

długometrażowy 

wym Czlowieku". I" nock Out , 
WŁÓKNIARZ - „Rzym Miasto 3) Film krótkometrażowy 

Otwarte". ł N . t " 
WOLNOSC -„Krwawa Wendetta" '' arciars wo · 
ZACHĘTA - „Czwarty Perys· Wstęp - 35 złotych, wszyst· 

kop" kie miejsca. 

Piłka ręczna. sala YMCA go· 
dzina 9.30 zawody o mistrzo­
stwo w siatkówce drużyn kla­
sy B okręgu łódzkiego koLlku­
rcncja żeńska. AZS - Związ· 
kowiec Zryw, Chemi& - l..KS 
Włókniarz, AZS - Spójnia, 
konkurenc,ja męska. Chemi& -
Sp6jnia, ŁKS Włókniarz -
AZS, Związkowiec Zryw - Me­
talowiec, Widzew - ZZK. 

Lekkoatletyka. stailion l..KS 
Włókniarza gonz. 9,30 we­
wnętrznoklubowe zawody l..KS 
Włókniarza. 

Pływanie: pływalnia YMCA 
godz. 10 i 17 mistrzostwa łódz­
kich szkół średnich. 

W kraju o mistrzostwo ligi 
pierwszej spotkają. się Craco­
via - Ruch, Polonia Warsza· 
wa - Lechia, AKS - Wisła, 
Polonia Bytom - Legia. 

O mistrzostwo drugiej ligi 
grupy północnej Lublinianka.­
Widzew, Ostrovia - PTC, Gar· 
barnia - Pomorzanin, Rado­
miak - Ognisko, Gwardia -
Bzura. 

O mistrzostwo ligi drugiej 
grupy południowej Polonia. -
Przemyśl - Polonia świdnica, 
Skra - Gwardia, Górnik-Bai} 
don, Tarnovia - Na.przód, Pa­
fawag - Chełmek. 

!lrogi. Może PTC. przełamie 
wreszcie złą passę. 

Garbarnie. Pomorzanin 
oto następny mecz w grupie pół 
nocnej. 

Radomiak grać będzie z Ogni 
wem. 

Wreszcie Gwardia szczecińska 
podejmuje groźny zespół Bzury. 

O mistrzostwo drugiej ligi 
grupy południowe.i odbędą. się 
następują.ce mecze: 

w Przemyślu: Polonia - Po· 
Jonia (Świdnica); 

w Częstochowie: 
'lwardia; 

Skra. 

w Rybniku: Górnik (dawniej 
Rymer) - Baildon. 

w Tarnowie: Tarnovia -N&­
przód; 

we Wrocławiu: Pafawag -
Shehnek. 
Następne zawody o mistrzo· 

two drugiej ligi przewidziane 
PIJ. dopiero w dniu 15-ym ma.­
ja. mi:!„„„„„„„ ..... 

Radio 
6.45 Sygnał czasu. 6.50 Program 
dnia. 6.55 Muzyka z płyt. 7.00 
WJadom. dla wsi.. 7.15 Muzyka 
rO'Zrywk. 8.00 DZIENNIK. 8.20 Z 
prasy stoleczn. 8.25 Muzyka 
rozrywkowa. 8.55 Najclek. aud. 
przyszł. tygodn. 9.00 (Ł) Transmi­
sja Nabożeństwa :z Kościoła Aka­
demickiego w Łodzi. 10.00 Audy­
cja dla chorych. 10.10 Audycja 
regionalna na . ,Dzień Lasu", 11.00 
„Wszechnica Radiowa" . 11.20 (Ł) 

Nowe nagrania płyt markJ „Mu­
za". 11 .30 {Ł) „Spiewamy pieśni ro 
botnicze''. 11 45 (Ł) „Z frontu ra­
diofonizacji kraju" wia.d. w omów. 
Dyr. Okr. P. R. A. Smiejana 11.57 
Sygnał czasu. 12.04 Radiokronika. 
12.14 Koncert symfoniczny. 14.00 
„Niedziela na wsi". 14.40 „Kuja· 
wy". 15.00 „Balladyna". 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY oraz 
transmisja z Paryża (Kongres Po­
koju) . 16.30 Muzyka z płyt. 16.45 
„Nowe książki", 17.00 Koncert roz 
rywkowy. 18.00 „Pan Tadeusz" 
(13). 18.20 Ludowa muzyka brazy· 
lijska. 18.35 „Melodie Sw!ata". 
19.00 „0 czlowieku, który mordo­
wał melodie". 19.30 (Ł) Utwory 
fortepianowe węgiersl<Jich kompo­
zytorów. 19.50 (Ł) Trzy pieśni Pao 
Io Tosti'ego (płyty). 20.00 DZIEN­
NIK WIECZORNY oraz Transmisja 
z Paryża (Kongres Pokoju). 21.00 
„ Węgry do Polski" 21 .30 {Ł) Wia 
domości sport. 21.40 (Ł) Komunika 
ty. 21.43 {L) Omów. progr. lok. 
na futro. 2!.45 „Na muzycznej fa­
li. 22.00 Wiadom. sport. 22.10 Mu­
zyka taneczna. 22.45 (ł.) „Poezja 
która przemawia językiem poko· 
ju". 23.00 Ostatnie wia(,!ąmości. 

23.10 Muzyka taneczna. 23.50 Pro­
gram na jutro. 24.00 (Ł) Koncert 
życzeń. 0.30 (ł.J Zakończ. audycji. 
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Tragedia Ainerykańska 
nujących w warsztatach, potem o poznaniu się z Robertą, 
następnie o pannie X. Nastąpiły szczegóły, jak l dlaczego 
zalecał się do Roberty Alden, skąd miał pewn0ść jej miło­
ści, ile mu to dało szczęścia, jak spotkanie z panną X. i czar 
jej niewypowiedziany zmienił zupełnie jego uczucie do Ro­
berty. Móvvił jeszcze, że chociaż ją wzez jakiś czas jeszcze 

- Sprzeciwiam się! Sprzeciwiam się! - krzyczał Mas0n. kochał, jednak nigdy już mu na mysl nie przychodziło że 
Nie ma żadnego dowodu na to, że mógł powrócić i zająć mógłby się z nią ożenić. ' 
da·wne miejsce. Jephs0n zaniepokojony, by Clyda nie uzna.no za czło-

- Sprzeciw uwzględniony - oświadczył przewodni- vvieka o bardzo chvviejnym charakterze, co koniecznie os-
czący. karżycie1 chciał mu udowodnić, przerwał: 

Było to bardzo nie na rękę Jephsonovvi, który miał w - Czy oskarżony istotnie z początku kochał Robertę 
kieszeni list Franciszka Squiresa, dawnego szefa b0yów w Alden? 
Green Davidson. Pisał w nim, że nie może nic zarzucić mło- - Kochałem. 
demu Griffithsowi prócz udziału w tym wypadku z samo- - Musiał chyba widzieć i poznać od razu po jej postę-
chodem. Zawsze uważał go za chłopca uczciwego, uprzej- powaniu, że była to naprawdę nievvinna i bardzo przyzwo­
mego, posłusznego i dobrze wychvwanego i widział, że Cly- ita dziewczyna? 
de wyróżniał się spośród reszty chłopców. Gdyby po tym - O, tak - odrzekł Clyde, powtarzając to, co mu wtło­
:wypadku wrócił i wytłumacz ył się, zostałby z chęcią napo- cz.ono w głowę. - To właśnie mi się w niej najbardziej 
;wrót przyjęty. Listu jednak tego Jephson nie mógł już od- podobało. 
czytać. - Czy więc oskarżony będzie umiał nam wytłumaczyć, 

Dalej nastąpiła długa historia ciężkich t przykrych wę- jak i dlaczego, i kiedy, i gdzie znajomość ta zmieniła się w 
arówek Clyda przez całe dwa lata aż do chwili, gdy ..:>trzy- tak haniebny stosunek? 
mał wreszcie pracę w Chicago jako boy w Union Clubie, i Tu Jephson spojrzał mądrym a twardym wzrokiem na 
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Zawod·nicy i działacze »Spój ni« 
przesyłają życzenia owocnych obrad 

Kongresowi Pokoju w Paryżu i podejmują 
zobowiązania 1-inajowe 

Zebrani w dniu 22 kwietnia 1949 roku w liczbie 250 
osób czynni zawodnicy oraz działacze sportowi Związkowe 
go Klubu Sportowego „Spó jnia'' w Łodzi, oraz przedstawi 
ciele patronalnych związków zawodowych - S~łdzielców. 
Spożywców i Pracowników Handlowych - po wysłucha· 
niu referatu prezesa klubu kol. E. Olbromskiego o zna.cze· 
niu odbywają.cego się w Paryżu Kongresu Zwolenników Po 
koju, oraz o godnym uczczeniu święta 1 maja - jednogło­
śnie postanowili: 

1. Przyłączyć się do maso wego ruchu witających Kongres 
Pokoju w Pa:ryżu i przeałać życzenia owocnych uchwał. 
Naszą odpowiedzią. podżega czom wojennym jest podwoje. 
nie wysiłków na wszystkie h odcinkach' i osiągnięcie lep­
szych wyników jak w roku poprzednim. 

2. Wezwać wszy~tkich członków Klubu do udziału w 
obchodzie święta 1 Maja w grupie sportowej . 

3. Pr~yczyni~ się do osiągnięcia jak największej liczby 
uczestmków Biegu Narodowego organizowanego przer. 
nasz Klub przede wszystkim przez udział wszystkich człoił 
ków klubu w Biegu, następ nie przez wyt~żoną agitację za 
udziałem w Biegu w swoich warsztatach pracy. 

4. Jaklł wkład naszego Klubu w Czynie Pierwszomajo­
wym. wykonać następujące prace: 

a) osiągni:ć 500.000 zł oszczędności w budżecie Klubu w 
roku 1949 i przeznaczyć powyższą sumę na przerobienie 
bufetu w Helenowie na no wą salę treningową.. Wyremon­
toW11.ną w ten epos6b salę o powierzchni 180 mtr. kwadrat. 
oddać do użytku w dniu 15 września 1949 r. 

b) zmobilizować członków Klubu do bezpłatnego wyko. 
nania rob6t ziemnych przy drenowaniu boiska w Heleno· 
wie. Roboty te ukończyć do dnia 1 lipca 1949 r. Na wyre· 
montowanym terenie urządzi~ 2 nowe boiska do koszyków-

ki, 2 nowe boiska do siatkó wki i 1 nowe boisko do małego 
szczypiórniaka. 

Dziol olirialną LOZPN 
K:·~;;·;;·ik;ł„„w~·„G:„„i"'„n. Nr 11 

1. Pismo ZZK Unia Skiernie· 
wice z dnia 1 kwietnia 49 r. 
dziennik 43-49 w sprawie da­
rowania kary zaw. Mackiewiczo 
wi Stefanowi z braku podstaw 
załatwiono odmownie. 

Karze się następujących za­
wodników: 

a) udziela się nagany zawod­
nikowi Koczcwskiemu Henryko 
wi z ZZK Łódź za krytykę 
orzeczeń sędziowskich na zawo· 
dach w dniu 1 kwietnia 49 r. 
par. 124 lit. a. 

b) Udziela. się nagany zaw. 
Ko~iorlcowi Tacleuszowi z ZZK 
Koluszki za niesportowe zacho· 
wanie się wobec przeciwnika na 
zawodach w dniu IO . kwietnia 
49 r. paT. 124 lit. a. 

c) Udziela się nagany za.w. 
Adamczykowi Romanowi, z ZS 
Gwardia za przewinienie na .za­
wodach w dniu 3 kwietnia 49 
roku par. 124, lit. a. 
d) Karze się zawodnika Adam 

czyka Romana z ZS Gwardia 2 
tyg. dyskwalifikacją od 11 .4. 
49 i!o 24. 4, 49 za niebezpiecz~ 
ną grę na. zawodach w dniU i~ 
kwietnia. 49 roku, paT. 124 lit. 
b. ' 
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TABELA YGRANYeH 55 LOTERII 
12-ty dzień ciągnienia IV-ej klasy 

' Wygrana 3.000.000 zł padła na Nr 
94516 w Warszawie. 

Wygrane po I.OOO.OOO zł padły na 
Nr Nr 15728 w Lublinie; 38'273 w Czę 
stochowie; 4&309 w Warszawie; 506il2 
w Kaliszu. 

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr 2324'6 31729 66261 82374 

Wygra11e po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 3216 6418 10003 15630 10006 2729\ 
.28088 38074 48127. I 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr: 
Nr 2616 3573 4'1l03 ~2'66 W430 429321 

46070 5293'8 62544 8212'1 8'8600. 

bliczności. Mason i przewodniczący z.marszczyli się z oba­
wą. Patrzcie państwo! Co za cynizm! Jakże on śmie podda­
wać taką insynuację pod pozorem poważnego pytania, w 
którym czaiła się myśl podważająca fundamenty społeczne, 
religijne i moralne? 

Jephson patrzył jednak śmiało wszystkim w ·oczy, a 
Clyde odpowiedział: 

- No„. tak„. zdaje mi się„. Ja naprawdę nie miałem za 
miaru„. jej uvvieść. Ani na chwil~ ta myśl nie pn~a mi 
przez głowę. Ja ją tylko kochałem.„ 

- Kochał ją oskarżony? 
- Tak. kochałem. 
- Bardzo? 
- Bardzo. 
- Czy i ona kochała wte dy oskarżonego? 
- O, tak, kochała mnie również. 
- Od pierwszego sp0tkania? 
- Tak. 
- Czy to powiedziała? 
- Tak. 
- A gdy wyprowadziła się od państwa Newtonow -

słyszał przecież oskarżony wszystkie te zeznania - czy to 
oskarżony starał się nakłonić ją do wyprowadzenia się 
stamtąd? 

- Nie, ona sama chciała wyprowadzić się od riich. • jak zaraz po otrzymaniu posady napisał do matk1 i otrzy- audytorium. 
mał od niej radę, by się zwrócił do stryja. Potem szła opv- - Jakże oskarżony mógł, tak wysoko ją ceniąc, zmu­
wieść o przypadkowym spotkaniu się _ze stryjem. któr:v go sić ją do sromotnego stosunku? Czyż nie wiedział, iż każdy 
11amóvvił do przyjazdu do Lycurgus„ Dalej oczywiście na- uczciwy człowiek uważa to z.a niewybaczalny postępek? 
stąpiły szczegóły o rodzaju pracy, jaką tam otrzymał, ..:> tym, ~ Smiałość tego wystąpienia i ton ironiczny wywołał na \ 
~ak kuzyn i inni Drzełożeni uorzedzali a:o o przepisach, pa- razie cisze, a potem lekki, nerwowY, dreszcz W. części pu„ ~ 

- Czy ona chciała, żeby oskarżony pomógł jej w wy-
szukaniu mieszkania? 

· ~ Chciała, rzeczywiście. 
- Dlaczego?, 

~:-025855 Ce. d . .J1J ..., . 


